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P r z e d p ł a t a
przyjmuje s ię  w k s ię g a r n i  J ó z e f a  C z e c h a  przy Głównym Rynku N . 4 5 8 . 
Pieniądze przesyłają s ię  franco  pocztą w p r o s t  do b i ó r a  e x p e d y c y i  c z a s u  
wyraziwszy na kopercie „ p r e n u m e r a o y j n e  p i e n i ą d z e “ .

•  i  0P r * y j m a j ą
o g ł o s z e n i a , r o z p r a w y , o d b z w y  wszelkiego rodzaju. 
o o s i e  s i e n i ą  literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe, rolnicze itp. 
^w iadoioen i^  tyczące się sprzedaiy, kupna, dzieriaw itp.

* •  o p ł a t ą
®d wiersza petytotrego za jednorazowe umieszczenie po 4 kr. następne pę 

• z dopłatą po 10 krajcarów za kaidą publikacyą na stępel rządowy.
t l a ł y

■'KlrankowantrUep^jmują t i f ,  wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów. 
M T  Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

tm .

Ogłaszając przedpłatę na pierwszy kwartał 
roku 1855 upraszamy jak najusilniej szano­
wnych pp- Abonentów, e wczesne zg ła ­
szanie się, abyś ny zawczasu nakład dzienni­
ka do liczby przedpłacicieli zastosować mogli.

aGŁOSZENIETRENDMERATY
na kwartał I, to jest na miesiąc Styczeń, 
Luty i Marzec r. 1855 dla abonentów za­
miejscowych z przesyłką, pocztowy złr. 5 m. 
k. Dla miejscowych złr. 4.

Do dzisiejszego numeru dołączają się 
listy prenumeracyjne powrotne, dla uła­
twienia szanownym pp• Abonentom wcze­
snego przesłania prenumeraty.__________

Kraków 9 grudnia.
Treść przymierza zawartego między A u­

stryą i państwami Zachodniemi nie została 
jeszcze urzędownie ogłoszoną; i nienastąpi 
to zapewne aż po ratyfikacyi onego, która 
mu nada cechę prawomocną. Ze słów poda­
nych przez Korespondencyę Austryacką  

• z. okazyi zawarcia przymierza, staraliśmy się 
zbadać ducha tego traktatu, nie zapuszczając 
się w dalsze domysły, osobliwie pod wzglę­
dem egzekucyjnej strony jego i napisaliśmy 
o tem kilka słów na wstępie Nro 280 pi­
sma naszego; podaliśmy zaraz następnie zda­
nia kilku dzienników które wiadomość o za­
warciu traktatu najwcześniej doszła, tudzież 
l i s t y  naszych korespondentów w tej mierze 
pisane. Dziś wszystkie bez wyjątku euro­
pejskie dzienniki tym ważnym przedmiotem

zw łc t.N zcza , że po b itw ie  in k e rm a ń -  
skiej, lubo nie u c ic h ły  d z ia ła ,  w s z a k ż e  nic  
stanowczego nie dzieje się na polu mllitar- 
nem, a natomiast dyplomatyczny teatr woj­
ny na nowo wrócił do ważrtości swojej. A  po­
dań przeto różnostionńych wybieramy co go­
dni jjsze uwagi o przymierzu 2go grudnia i 
kolejno dajemy bez rozbioru, kierując się 
w wyborze artykułów umiej więcej domysl- 
fteni prawdopodobieństwem lub powagą dzien­
ników. Zaczynamy od Fremdenblattu  dla te­
go, że on mówi z taką stanowczością jakby 
teu rzecz była dobrze wiadomą.

Dziennik ten pisze z tego powodu:
W edług udzielonej nam wersyf zeźró ła  do-' 

brze św ia d o m e g o , g ł wna treść przymierza za­
wartego na dniu 2 b .  m. z Anglią i Francyą,
5 .„t J L M o c a r s t w a  zachodnie gw a­
rantują Austryi jej posiadłości terytoryalne; na­
tomiast A ustrya  obowiązuje się wziąść czynny 
odział w wojnie przeciwko Rosyi, jeżeli ta nie 
Uczvni z a d o sy ć  w stanowczym terminie w ezw a­
niu' które do niej urzynionem będzić; w takim 
razie Austrya obowiązuje się powiększyć za- 
r,tz,-m siły  swoje w Księstwach. (W ed łu g  in­
nej wersyi Austrya w ysłać ma na taki przypa­
dek 2 0 ,0 0 0  żołnierza do W arny/) S ły ch sć , ie  
traktat ten składa się z siedmiu artykułów i 
jednego dodatk wego tajemnego. Pomieniony ter­
min m a  bvć zdaniem jednych trzechmiesięczny, 
* trniem in«V^ miesięczny tylko.

Gazeta Krzyzowa  w swoim wstępie do 
opisu wojennych i dyplomatycznych wypad­
ków mówi-.

Austrva sDrzyn»erBy#a8i<* B Pastw am i zaoho- 
dnipm-. to w każdym razie wielkiego zna-
-  n™ S S S w W *  byłyby tee . S .k u .„  
u „ w i l aK' _ ° .  t wiedeński na kilka dni po­kreślenia. Gabinet m   ̂ #by 8t^ o_

zedmo zaw arł . twWh Naddunajskich łe­
b s k o  swoje w K s.ęst^ ^  g

t a h  cele dnlebb
^  pragną po dz18,e,szej krj^y iśc iePtyo;
’“tie  jakie się tu nasuwa )®s* „JL-praa tra-f*y Prusy wiedziały, ż e  A u s t r y s  e ^ r z a  tra

“t zawierać; ® wielu stron utr*y®nlj!’ 
Siedziały . Jeźliby to twierdzenie było uzasa 
dni one, to byłoby nam bardzo przykroi najnar-
Uziej przykro o Austryę, której s t a n o w is k o  wzg ę
dem  d .  «, iu b te ż  w z g lę d e m  p a ń s tw  Z a c h o d m c n ,de® Pr s iuo ie» pausiw « » v—. .
dla tego samego półcieniem się okrywa, >ż me- 

*domo dobrze, kto aię właściwie dał złapać.
Następnie gazeta pomieniona przytacza

Wi

wiadome 4  punkta, które pojawiły się na­
przód w nocie francuskiej z d. 22go lipca 
i stawia obok nich 4  punkta przyjęte przez 
Rosyę. Przytoczymy raz jeszcze z tej da­
ty jedne i drugie:

Minister Droyun de Lhuys sformułował te 
„punktż gwarancyi* i powiedział, że „inte­
res* Europy wymagają: 1 )  pretekt rat nad 
Księstwami WołOskiem, Mołdawskiem i Serb- 
skiem Wykonywany przez dwór ćfes. rosyjski 
ma nadal ustać, i że przywileje udzielone przez 
Sułtanów prowineyom tym od jego państwa za­
leżnym, mtją być na mocy traktatu zawartego 
z W. Portą objęte zbiołoWą rękojmią mocarstw; 
2 )  żegluga na Dunaju przy njściach jego ma być 
wolna od wszelkich zawad i poddaną być pod 
zasady na kongresie wiedeńskim przyjęte; 3 )  
traktat z d. 13go lipca 1841 r. (londyński} ma 
być przez wszystkie strony kontraktujące przej­
rzany w interesie równowagi ćuropejskiej I w 
zamiarze ograniczenia s ił foSyjśkich na morzu 
Czarnem; 4 }  żadne pańetfwo nie ma sobie ro­
ścić prawa . o wykonywania urzędowego pro­
tektoratu nad poddrfhymi W. Porty, jakiegobądź 
byliby oni wyznatfa, ale nśtOmiśst Francya, Au­
strya, W. Brytania, Prusy i Rosya wzajemnie 
wspierać się będą, aby wyjednać u rządu otto- 
mańsfciego i z iniCyalSyóky jego, potwierdzenie i 
przestrzeganie przywifćjótr religijnych różnych 
społeczeństw chrześcisńskich, i we wćajemńym 
interesie współwyznawców swoich użytkować 
ze ws&auiałych zamiarów objawionych przez 
J. C. M. Sułtana, tak aby z tego nićwynikło 
naruszanie godność' i niepodległości jego ko­
rony*.

Punkta te odrzucone jak wiadomo zostały po­
czątkowo przez Rosyę z powodu niewłaściwo­
ści formy pod jaką jej przedłożone zostały. 
Później dwór pruski zawezwał gabinet peters-
burgski u agiąco e  p rzy jęcie  tych  punktów , a 
w d. 6  listopada gab inet rosyjsk i o d p o w ied z ia ł, 
ż e  C esarz sk ła n ia  s ię  do traktow ania o pokoi 
na podstawie następnych czterech punktów: 1) 
prawa kościelne i cywilne mieszkańców chrze- 
ściańskich w państwie ottomańskiem mają bez 
różnicy wyznania przejść pod wspólną gwaran- 
cyę 5ciu mocarstw; 2 }  protektorat i;ad Księ­
stwami dunajskiemi ma być wspólnie wykony­
wany przez 5 mocarstw pod temi samemi wa­
runkami jakie są oznac zone w traktatach rosyj. 
sko-tureckich na korzyść tych Księstw; 3 )  ci 
się tyczy traktatu z r. 1841 , Rosya nie sprze­
ciwia się jego rozwiązaniu, jeżeli Sułtan który 
najwięcej w nim jest interesowanym, przysta­
nie; 4 )  pod względem wolności żeglugi na Du­
naju , oświadcza Rosya, iż wolność ta istniej' 
prawnie i że nigdy nie miała zamiaru jej ta­
mowania.

Zamieszczając tu koncessye Rosyi, sa  któ­
rych autentyczność ręczym y , dodajemy tu je­
szcze co nas doszło o tem nowem przymierzu.

Tu podaje Gazeta Ki'zyzowa dwa listy 
z Drezna i Wiednia w tym przedmiocie pisane. 
W  pierwszym z nich powiedziano, że trzy mo­
carstwa zamierzają przywrócić pokój na pod­
stawie żądań w d. 8  sierpnia ułożonych (4  
punkta} i obowiązują się nie wchodzić bądź 
pojedynczo bądź wspólnie w układy z Rosyą 
na innej podstawie. Jeżeli Rosya nie przyj­
mie tych punktów do flbwćgo Roku, pań­
stwa sprzymierzone naradzą się nad dalsze- 
mi środkami mającemi na celu przywrócenie 
pokoju. Austrya nie będzie w Księstwach 
przeszkadzać' ruchom wojsk francusko-an- 
gielsko-tureckich. Gdyby między Austryą i 
Rosyą przyszło do wojny, państwa zacho­
dnie zawrą z Austryą przymierze zaczepne 
i odporne. Prusom zostawia się wolność 
przystąpienia. Idzie tu więc głównie o sty- 
pulacye przy rewizyi traktatu z 1841 r. a 
Rosya nigdyby niemogła przystać na to o 
czem mówią w Londynie, tj. 0 zrównaniu 
z ziemią Sebastopola i ograniczeniu sił mor­
skich Rosyi na morzu Czarnem Wiedeński 
korespondent tego dziennika mówi o taje­
mnym jeszcze artykule tyczącym się zarę­
czenia zachodu pod względem nietykalności 
ziem austryackich we W łoszech na co z tru­
dnością w Paryżu przystać miano. Z  podpi­
saniem tf.iktatu 2  grudnia miała się Austrya 
wzdragać, lecz państwa zachodnie zagrozi­

ły  zerwaniem wszelkich układo'w.
Korespondent Y. do IndSpenddńće tetge 

nieraz w piśmie naszem cytowany, pod wzglę­
dem traktatu z 2go grudnia następujące ob­
jawia domysły:

Pary ł 5 grudnia.

Ta sama niecierpliwość, która wprzód pra­
gnęła dowiedzieć się o istnieniu traktatu przy­
mierza pomiędzy Austryą i mocarstwami zacho­
dniemi, dziś radaby odchylić zasłonę dotych­
czasową z jego osnowy. Dziś jednak jeszcze 
kilka dni będzie musiała czekać na to. Chociaż 
po zaopatrzeniu podpisami pełnomocników istnieje 
już w zamiarze i de facto  i zabezpieczonym jest 
przeciw wszelkiemu zwrotowi opinii ze strony 
jednej lub drogiej, a tem samem dojrzale mu­
siał już być rozebranym, traktat atoli pomiędzy 
kilką mocarstwami nie może być stanowczym, 
dopóki przez każde z nich nie zosta ie ratyfiko­
wany. Wdzięczność najeży się rządom które się 
połączyły traktatem 2go grudnia, że zwyczaj 
ten chwilowej tajemnicy, zbyt często od jakiegoś 
Czasu zaniedbywany, uszanowały.

Te formy tajemnicze będące udziałem dyplo- 
macyi, a zawierające ważne rękojmie, w porę 
wskrzeszonemi zostały, lecz niedługo czekać 
potrzeba będzie. Traktat zbyt jest zadawalają­
cym, ażeby strony kontraktujące miały zwlekać 
1 °S*0Szenie i»k skoro to będą mogły uczy­
nić. Członek ambassady francuskiej w Wiedniu 
opuścił to miasto natychmiast po podpisaniu tra­
ktatu przez pełnomocników, w celu zawiezienia 
tekstu jego do Paryża, dokąd miał dzisiaj przy­
być. Członek ambassady angielskiej wyjechał 
równocześnie z odpisem traktatu tyczącym jego 
rządu.

Z pewnością liczyć na to można, że ratyfi- 
kacya nie dozna żadnej zw łoki, i że za 8  dni 
traktat ogłoszonym będzie.

P ojm iecie że z pow odu m ądre j  tajem niczości 
r zą d ó w ,  nie  w ięcej niż k to k o lw ie k  przenikną­
łem  treść traktatu. Lecz jeżeli tekst jego jest 
jeszcze ukrytym, duch, kierunek, rozległość 
traktatu ocenić jednakże już można, i zdaje mi 
się że będę wstanie wskazać gdzie jest prawda 
w pośród masy domysłów i uwag czynionych 
w tym względzie.

Jasną jest rzeczą, że w obecnym stosunku 
traktat pomiędzy Austryą, Francyą i W. Bry­
tanią nie może zawierać czczych słów  i pró- 
żąych formuł, musi on być aktem. Wszystko po- 
między temi trzema mocarstwami wypowiedzia- 
iem zostało, co sie tyczy kierunku ich zasad i 
«trv«a-ni? r * ry- ?*dne z nich, niemniej Au- 
d n ® . j j xł  drugie mocarstwa, nie miały ani

wa d0dać aby wyłożyć lub wyjaśnić uczu- 
tłór! « je sprawiedliwości i prawa tej sprawy 
f “ 'J  l W v .  i Anglii popierał, ,n-

(?.0rai,dku europejskiego, wymagające try- 
™  tej sprawy. Po fazie moralnej, po fazie 
P01‘tycznej lub dyplomatycznej, w której trzy 
mocarstwa utrzymywały się zgodnie, pozosta- 
J a*a faza wspólnego czynu. Traktat z 2go gru- 

Wst§P do niej utorował.
M o g ę  was zapewnić, że w nim niechodzi o 

błachą umowę, niepociągającą zmiany postawy 
ze strony Austryi, o traktat bezwładny, mający 
tylko wartość moralną. Jest to traktat ważny,- - wniAvov I i a n i a i  w UflUJ ?

story urZądza przymierze, który ma moe faktu 
i k tó r y  ustanawia wspóloe działanie wojenne, 
oj® hiszę lekkomyślnie słów tych wielkiej wagi.

U wypadków, i rozwój sytuacyi, wskazują 
An ,  ̂ cechę tego traktatu zawartego między 
fV*8tryą, Francyą i ADglią. Lecz prócz tych 

a?owek mogących wpłynąć na moje przeko- 
?a.n,e, opiera ono się jeszcze na pewnych obja- 
snieoi*ch, które dozwalały mi zawsze obstawać 
Pr*y prawdzie faktów wzmiankowanych w mo- 
łC“ Ustach.

, N>e łudźmy *‘tem. Traktat między Au- 
8tr^ ,  Francyą i Anglią nie. został podpisany 
“a «»ocy obecnej lub przyszłej sytuacyi pokoju. 
^ie toruje on drogi ugodom, nie nasuwa nowe- 
2° Pośrednictwa ze strony Austryi. Zaprzecza 
owszen, jo pośrednictwo z powodu którego Au- 
*tfy* musiała zostać neutralną, i którego po­
dejmować się może jak skoro zostanie sprzy­
mierzoną jednej z  stjon. Bez wątpienia pokój 
dobry jesj celem i żądaniem Austryi, równie 
jak Franeyi i Anglii, bezwątpienia mocarstwa 
kontraktujące podpisując ten traktat miały ten 
cel na oku i spodziewały się go przez to w ła­
śnie o s i ą g n ą ć .  Lecz traktat ten łączy się z ideą 
pokoju o tyle, ile pokój, jakiego żąda Europa, 
osiągniętym być może przez wojnę, i że im 
wojna będzie sprężystszą i silniejszą, im więk­
szą nada rozciągłość i działalność swym środ­
kom, tem łatw iej, szybciej i pewniej będzie|

można otrzymać ten pokój.
Traktat więc z 2go grudnia jest powtarzam, 

traktatem wojennym. Główna myśl tego wielkie- 
go faktu zestrzela się w tych słowach. Dodać 
winienem, że traktat ten jest dokładnie i jasno 
sporządzony; wyrażenia jego są pewne i dobi- 

e; i wola wszystkich stron umawiających się 
jest w nim wyraznie sformułowaną i silnie za­
kreśloną. Traktat jest dokładną i lupełną san- 
kcyą, w najlepszej i najobszerniejszej formie, 
Z tego wszystkiego co wam utrzymywałem i 
donosiłem o ostatecznych krokach Austryi. Jest 
on zresztą tak wszechstronnie odpowiednim że 
rządy francuski i angielski mogły go pragnąć i 
że życzyć go należało godności i wysokiemu 
stanowisku rządu austryackiego i reprezentowa­
nym przez niego rządom. Taki jeut mniej więcej 
dokładny zarys traktatu z 2go grudnia.

Dzienniki angielskie nie wiedzą także nic 
pewnego ó owym traktacie, który zajmuje 
wszystkie umysły i same tylko widzimy 
w tej mierze domysły. I  tak pisze Times:

Żadne oświadczenie ani umowa, nie może mieć 
więcej wagi nad noty i protokoły, które tak 
wielką odgrywały rolę w pierwszych kolejach 
negocyacyj w sprawie wschodniej, a które wszy­
stkie dziś ustąpiły jednomyślnie przed wojną 
najstraszniejszą. Jeżeli więc Austrya ma wziąść 
udział żr traktacie, któryby ją na tej samej co 
wojujących sprzymierzeńców Porty i przeciwni­
ków Rosyi postawił stopie, trzeba naówczas, 
aby traktat ten określił dokładnić, w jakim kie­
runku postępować zamierza i w jakiej chwili 
jest gotową wziąść się do broni. Życzymy so­
bie bardzo szczerze, ojrzeć podobny rezultat 
aby traktat który podpiszą Anglia, Francya i 
Austrya był ze wszech stron odpowiedni owej 
wielkiej okoliczności, która dzisiaj odżywiła ta­
jemne i tymczasowe przymierze zawarte przez
te dwory w styczniu 1815  roku. Miarkując po 
czasie wskazuje on podobnoś, że ta wojna, która

i “a brzegach morza Czar­
nego i skupiła głównie na jednym punkcie wa­
żnym to jest w Krymie, w  pierwszych miesią­
cach przyszłego roku przybierze cechę nieró­
wnie gorętszą i powszechniejszą, a tym tyl­
ko sposobem możemy się spodziewać, że sie 
niezadługo skończy ta walka. Mówić dzi­
siaj o negocyacyach pokoju, wydaje się prawie 
śmiesznością, jakoby groźbą przedłużenia wojny 
w nieskończoność. Rząd austryacki przeto wszedł 
aa drogę prawdziwą oświadczając, iż nie może 
mleć nadziei otrzymania pokoju, którego sobie 
życzy, tylko zespoleniem swej broni i swych 
usiłowań z bronią tych państw, które już dzi­
siaj walczą dia zdobycia tegoż pokoju na placu 
boju......

Morning Post p isze :
Ważna depesza którą otrzymujemy, przeko­

nywa nas, że przewidzenia nasze nas nie omy- 
.Austrya jakeśmy to powiedzieli przystą- 

piła jeszcze więcej i tym razem w sposób bar­
dziej stanowczy, do mocarstw zachodnich. W so­
botę 2go b. m. pełnomocnicy Anglii, Franeyi I 
Austryi podpisali jak o tem donosi Monitor tra­
ktat przymierza. Uopókąd wszystkie strony tra­
ktatu owego nie potwierdzą, czyli używając je­
dynego w tym razie wyrażenia nie zaratyfikują , 
publiczność nie będzie mogła poznać tekstu i 
rozporządzeń tego ważnego dokumentu. Oczy- 
wistem jednakowoż w stanie obecnem wojny 
jest, że Austrya podpisując traktat z Anglią i 
Francyą postawiła granicę między sobą i Ro- 
lyą. Nie możemy osądzić jakie wrażenie wia­
domość ta sprawi w Petersburgu. Może będzie 
pobudką do mniej więcej szczerych próbek ne­
gocyacyj pokoju; może tóż nie osiągnie innego 
rezultatu, jak tylko, że powiększy ognisko woi 
uy. Jeżeli wojna się rozszerzy, to trzeba uenać 
korzyści z przystąpienia do przymierza m n ó­
stwa, która ma armię złożoną 2 5 0 ,0 0 0  woiJkl 
stojącą pod bokiem Rosyi, na przeciw 
stoi teraz najwięcej z 1 0 0 ,0 0 0  rosyjski^ ^  
ska. Jeżeliby zaś ten traktat nowe ° 
uegocyacye, prawdopodobnym iest , 8Prow*dził 
zycyach Cesarza Mikołaja odhiŁ •W profcp^  
nowego stanowiska Europy i *  ̂ wpływ
skłoni się łatwićj do ustą^eni. P°i,tyk.8 łr T  
ropą, aniżeli przed d w o i.  ?  ? praed cał* " 
Nie wątpimy, że p o s t e t y l k o  mocarstwami, 
na Prusy, które w szabi Austryi wpłynie
stryą przystąpić dn mogą Por"wDOJ 5 Au“. 
zachodniemi i u . P^ymierza z mocarstwami 
bna osohn»’ j  u ®*chować politykę odrę-
stwa Niem 8 i  Pr.ey^ąciey ć P*ń-iwa Niemieckie lub nie. Położenie Prus w osta-
:uim. raz‘e byłoby fałszywsze niż kiedykolwiek
t zniweczyłoby wszystkie ich poprzednie z Au-
stryą umowy. Bądź co bądź, przyjmiemy z chę-
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c’ą i korzyścrą pomoc Austryi w  walce jską 
prowadzimy w  imię prawa, w tej walce, którą 
Francya i Anglia rozpoczęły naprzód s*me, * 
którą do szczęśliwego wypadku d o p r o w a d ź -  ' 
muszę. Lecz wojna ta wielka i szlachetna 
na celu korzyść prństwa, którego nietyk* 
i niepodległość dctyczy Austryą bezposr > 
jesz* ze, aniżeli inne jakiekolwiek ni®® 
Jakkolwiek zdawać się mogło na P
w y, że gabinet wiedeński nie uznaw os .x-
tecznie swych prawdziwych i®*®®6?0!,.- 8
się nieco w kierunku polityki, w  )* 1 8,11 ,s<̂
w yp ad iło , to w szakże akt ob«c _y °g oszony 
w Monitorze dowodzi, ża 3 postano­
wienie i stanowczy kierunek po i yczny.

M ornin g- C hronicie  P,sze *
Traktat przymierza zaczepny i odporny pod­

pisany został pr*fz Austryą i mocarstwa Za­
chodnie* l*cz zdsje się jakoby traktat ten-był 
tylko e i o e n t u a l n y, zależy bowiem od warunków, 
które w n m są wyrażone w ten sposób, że nie 
możemy ocenić jego wartości co do bezpośre­
dnich skutków na wielką walkę w jakiej zo­
stają z Rosyą, Francya i Anglia. Traktat ten 
był oczekiwany od kilku miesięcy, w epoce, 
w której negocyacyj dyplomatycznych nie były  
jeszcze zatarł}7 wypadki głośniejsze. W okoli­
cznościach obecnych trsktat ten mniej jest wa­
żnym, albowiem skutki jego nie będą ani bez­
pośrednie ani oewne; wszelako w»kuzuje on 
zbliżenie się Austryi do mocarstw Zachodnich 
i jest niejako ostatniem słowem  wyrzeczonem do 
Rosyi. jakiekolwiek są warunki tego traktatu, 
możemy liczyć, że je Austrya zaszczytnie w y­
pełni, tak jak w ypełn iła  aż d i tego dnia wazy- 
stbie zawarte umowy. Słowem  z przyjemnością 
oglądać można ten wypadek ostatni z negocya­
cyj, lubo dla tego nie powinniśmy spuszczać ani 
na chwilę z oka to pole bitwy, na którem Fran­
cya i Anglia stoją bez żadnego sprzymierzeńca.

Standard pisze:
Wiadomość urzędowa, że Austrya rzeczyw i­

ście podpisała traktat z mocarstwami zachodnie- 
mi dobre w yw arła wrażenie na giełdzie. W szak­
że według szczegółów , o których dowiedzieć 
się można było, utrzymują powszechnie, że u 
d zisl czynny Austryi nie został jeszcze otrzy­
many; spodziewać się jednak wypada, że treść 
tego nowego przymierza i w p ływ  na wypadki 
skuteczniejszy będzie, aniżeli traktat zawarty 
między Austryą i Turcyą, który dotąd tylko 
zajęcie Księstw Naddunajskkh przez wojska 
austryackie sprowadził.

$iore§pomśeBcym fJwww
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f  Dzienniki i publiczność gubię się w odgadywa­
niu osnowy aliansu zawartego pomiędzy Austryą i 
państwami zachodniemi. Nie powtarzam tych domy­
słów. Alians ma być ratyfikowany najpóźniej w po­
łowie b. m. Przed tyra czasem trudno będzie wie­
dzieć coś pewnego. Można poprzestać na tóm, co 
Koresp. Austryacka  doniosła: że alians ten za­
warty jest w myśli przywrócenia pokoju. Z tego 
wypada, że nie jest dotąd traktatem zaczepnym i od­
pornym, lecz stać się nim może. Z tego wypada da­
lej, że podstawą jego jest dotąd wiadoma punkta- 
cya czterech warunków, obowiązująca dziś legalnie 
wfzyslkie cztery mocarstwa, składające konferenoyą 
wiedeńską. Z tego wypada nareszcie, że tak rozsze­
rzenie tych warunków jak i zaczepne dzislauie A.u- 
stryi zależą od tego, jak się ostatecznie Rosya a zgly- 
dem warunków tych oświadczy. Alians ten więc co 
do osnowy awój nie wychodsi, jak się zdaje, po za 
granice faktycznego stanu rzeczy; daje mu tylko 
większą pewność przez powtórne wzaiemne trzech 
mocarstw zobowiązanie się, a prócz tego kładzie 
zapewne koniec dtdyohczasowój nieoznaczoności ter­
minu we względzie przyjęcia przez Rosyą uzuanój 
powszechnie podstawy pokoju. Alians z 2 grudnia, 
uważany w połączeniu z artykułem dodatkowym do 
traktatu prusko-austyackiego, jest zatem niejako ple- 
nipotentencyą, daną Austryi do traktowania ostate­
cznie z Rosyą, bez niebezpieczeństwa dla siebie. 
Ponieważ nie można przypussezać, aby Austrya w a- 
liensie 2 grudnia zobowiązała się była do czegoś 
takiego, coby było przeciwnem osnowie traktatu 
kwietniowego i artykułu dodatkowego, stosunek jej 
do Prus i do Niemiec nie dozna przez alians ten ża­
dnego szwanku. Tajemniczość i pośpiech w zawarciu

obliozenia. Zdecydowała się szybko, w sam czas, sa- 
nimhy było za późno. A'ians Austryi z Zachodem 
ocala na teraz jeszcze Europę od wojny powsze- 
ohnój, co więcej, od wojny nielegalnój, otwiera nad­
to pewniejszą drogę do układów. To c® Austrya 
dziś zrobiła, mogła była zrobić przed pół rokiem, 
gdy stanęła pierwsza umowa co do warunków po­
koju. Lecz wtenozas Austrya nie była jeszcze ani 
u siebie przygotowaną, ani w Niemczech ubezpie­
czoną. Dziś rzeozy inaczej stoją. Austrya mogło by­
ła pójść dalej, i zawrzeć traktat zaczepny i odpor­
ny. Że tego nie uczyniła, to samo dowodzi, że mia­
ła wsgląd na związana z sobą przymierzem Piusy i 
Niemoy. Ten wzgląd zaspokoił tu umysły, niemiła 
dotknięte pierwszą wiadomością Monitora, mówią­
cą tylko w ogóle o aliansie. Opozycyjne jednaj 
dzienniki, mianowicie tutejsza Nationalzeitung  i 
Gazeta Kotońska, drażnią dumę narodową, dl)- 
w. dząc, że Prusy przestały być państwem pierwsze­
go rzędu, że me mają żadnego znaczenia w wiel­
kiej polityce mocarstw europejskich, że Austrya 
wszystko za Niemcy robi i w imeniu ich występuje, 
że Niemcy są już tylko przyiegłoscią Austryi, prze­
znaczone zlać się z nią ostatecznie w jedno pań­
stwo, i t. d. Są to czcze rozumowania stronniczego 
na rzeozy zapatrywania się; ukryta zł ść, że pomy­
ka gabinetu nie idzie kierunkiem przez mądre gło­
wy dziennikarskie wskazywanym — kierunkiem za­
czepnego działania przeciwko Rosyi, wojny od roku, 
któraby do tego czasu była Prusy zjadła! Cóż za 
wstyd, że Prusy pozostawiają Austryi inieyalywę 
działania? żejój zostawiają honor naczelnój pośre­
dniczki pokoju? że wspólnie z nią radząc, w potrze­
bie dadzą jej pomoc swojęl Wypada to z całego 
położenia Austryi, że w obecnym sporze ona jest 
właściwie decydującóm mocarstwem. Przyznają to i 
państwa zachodnie, z nią się głównie układają, ® nią 
warunki pokoju spisują i jej oddają tychże pośre­
dnictwo. Nienawiść dzienników opozycyjnych prze­
ciwko Rosyi odejmuje im możność bezstronnego za­
patrywania się na wypadki, nie dozwala im nawet 
oddać słuszności oględnój polityce własnego rządu, 
zmuszonego mieć dziś ooś więcój na uwadze, niż 
sam honor państwa pierwszego rzędu. Oględność 
jest cechą charakterystyczną rządu pruskiego. By­
wa ona niekiedy zgubną. Była nią już i dla Pius. 
Ale w ogóle rząd pruski nie może się skarżyć, aby 
dotąd źle na niej był wyszedł. Ma nadzieję, ż e i t ,  
rażą żle na niej nie wyjdsie.

Sejm oiało jeszcze zajęty. Ministrowie podali tul; 
ka projektów do praw, które poszły do komisyj. 
Plenum nie ma jeszcze nad czera obradować. Izba 
tylko pierwsza obradowała wczoraj nad zmianą re­
gulaminu, spowodowaną nowym składem i charakte­
rem członków. Potrzeba sprawozdania wyborów u- 
s t n j a  sam a p rz e z  s i ę , sk o ro  k o rona  członków po­
wołuje, i prezen tow an i kandydaci ra z  b«[dq p o tw ie r­
dzeni. Członkowie krw i królew skiej nie potrzebują 
także opowiadać się  z nieobecności swojój ani breć 
urlopu i t. d. Wieść, że Izba druga zam ierza wywo­
łać dyskusyą w przedmiocie polityki zagranicznej, 
stała się prawdą. Pan Yincke, na czele kilkunastu 
członków lewej strony, podał wniosek, aby Izba 
postanowiła uchwalić adres do króla, i wybrała 
w tym celu komisyę. Wnioskodawcy liczą na wię­
kszość Izby. Adres mógłby wypaść po ich myśli. 
Chodzi im jednak zapewne więcój o publiczną dy 
skusyą, która w tój chwili byłaby ciekawą. Ciesz­
kowskiego wybrano jednogłośnie do komisyi finan­
sowej. Niektórzy członkowie z liczby domów nie- 
gdy bezpośrednich w Rzeizy, robią ceremonie co do 
zasiądzenia w Izbie pierwszej: Komary wstrzymu­
jące" obrót koła. Dwór pozostaje w Cbarlottenburgu 
i nie przeniesie już rezydencyi do Potsdamu.

Berlin gotuje się do wystaw gwiazdkowych; mie- 
sto całe zmienia się powoli w jeden kram. Właści­
wy jarmark zaczyna się l ig o  b. m.

L w ó w  4  grudnia. Dnia 9go grudnia 1 8 5 4  o 
godzinie lOtej przed południem, odbędzie się 
2 4 te  publiczne losowanie listów zastawnych 
w sali radnej Galie. Stanów. Towarzystwa kre­
dytowego w gmachu im. Ossolińskich. — Sums 
do losowania przeznaczona, wynosi 8 7 ,6 0 0  złe-

W iedeńj7 grud. Z  Wiednia piszą do Deutsche 
Z tg. Tradycyoualna wiara w przyjaźń Rosyi i 
jej potrzebą dla utrzymania zasady zachowa­
wczej w Austryi, niepokonana jeszcze zupełnie. 
Historya prawi często do głnchych i zatwar­
działych. Rosya ma zaw sze jeszcze silną par- 
tyę w Aus ryi; klóra lubo nieśmie tak głośno 
wystąpić jak jej towarzyszka w Prusiech, ale

Z?o m W y  m X ^ ; r ^ u n T d ^ - h -
wód do niezadowolenia; lec. jest to je a .e e  rzecz| wszystek w pływ  s wój , . D y ■ Pt,łaco 
niepewna, c.y Prusy o zamiarze Austryi nie były "» R.Hnl.t*“ teoo. ktoro tam teraz siedzi f  hr.
wl>r*ód poufnie zawiadomione. Tak przynajmniej tu 
wielu mniema i dodaje, że się to miało stać 28go 
z* c*y Prusy pochwalały zamiar Austryi, różne 
w*8 idy kalą o tóm wątpić. Prusy byłyby wolały, 
aby panu*,* niemieckie, po przyjęciu artykułu do­
datkowego w Bundestagu, bvły udzielnie raz jeszcze 
i osta Ponowiły we.wtnie swe do Rosyi, aby
ofioyalnie i d „  d#lg . ódek j ła itrzeźeń przy­
jęła p®<*aną Pod«*w, pokoju. Prusy byłyby moż- 
wolały zostawić R08vi dłuźsiy jeSłCI0 czas do ko- 
raystabi0 * H0U f* stanowiska Niemiec, którego 
termin żadeu akt Publ‘**«.y „f.e określał. Prusy za­
nadto podobny i y ? * gotowość państw aaoho- 
d.iich do przyję°,a prze* Pańs,wa
me.mi.ckie pokoju; Pa*stw

do wystąpienia « WJ ^  „ patrzała
wojny. Austrya inn wypadkawi trudnemi do
źną sytuacyą, brzefflte nj

na „Bailplatztf tego, który tam teraz siedzi (hr 
Buol). Nigdy p&rtya ta celu sw ego niedopnie, 
ale ona była przyczyną zw ło k i, która zmuszał* 
do pewnych wzglądów. Nie własnemi ®na siln* 
zwycięstwy, ale temi, które jej stronnicy w Pru­
siech i indziej odnieśli siłą  lub przebiegiem. In- 
in  wewnętrzna trudność na tem polega, że po­
mimo wszelakich doświadczeń, pomiędzy Sł®' 
wianami sustryackiemi wielu jeszcze tak jest 
zaślepionych, że spoglądają na Rosyę,^ jakby 
na ognisko słowiańszczyzn^. Dla ty®'1 Słowian 
wojna dzisiejsza nie jest walką o kwestyą wscho­
dnią, ale początkiem zapasów między wscho­
dem słowiańskim i germańsko -  romańskim z»" 
chodem — zatem nie spór o interesa, ale bój ® 
zassdy. Austrya nie lęka się teJ Pa r ty i, ale musi 
na nią mieć baczność, a to tem w ięcej,# »* 
uiewątpimy, że Rosya skoro przyjdzie do ja­
wnego zerwania, nie wzgardzi żadnym środ­
kiem, aby na Austryą zwalać kłopoty. Ze­

wnętrzne trudności są w związku z wewnętrzne- 
mi, a nawet te ostatnie są powiększej części 
powodem pierwszych. To co stronnictwo rosyj­
skie w Austryi przędzie, jest tylko częścią tćj 
tkaniny, której włókna po całych Niemczech 
rozsnute, a w Petersburgu jest ręka, która je 
dzierzga.

— Pogłaska jaka wczoraj jeszcze obiegała 
w Wiedniu, iż ks ążę Gorczakow poseł rosyjski 
otrzymał już pismo odwołujące go, była zupeł­
nie bezzasadną. Sama nawet krótkość ezasu 
niedozwala, aby odwołanie już mogło nastąpić; 
jeśliby do niego przyjść m iało, to chyba wtedy 
dopiero, gdyby Rosya odrzuciła propozycye słu ­
żące za podstawę do traktowania o pokój, pro­
pozycye na które, jak utrzymywano, przystać 
miała. Owszem dziś jeszcze misya rosyjska wi­
zow ała paszporty poddanych austryackich za­
mierzających udłć się do krajów rosyjskich.

— Lloyd pisze o układzie tyczącym się od­
stąpienia rządowych kolei. Termin, w  którym 
towarzystwo francuskie ma przywieść do skut­
ku punkt* przedugodne pod względem objęci* 
kolei rządowych austryackich przez ełożenie  
potrzebnego kapitału, kończy się z ostatnim gru­
dnia. Towarzystwo to tem snadniej zdoła po ten 
czas zadosyć temu zobowiązaniu uczynić, iż bar­
dzo wielu kapitalistów francuskich i angielskich 
zg łosiło  się i podpisy przechodzą już podobno 
potrzebną summę ŹOO mil. franków. Jest prócz 
tego w Paryżu dużo sjentów bankierskich z N ie­
miec, którzy tylko czekają na puszczenie akcyj 
w obieg, by je zakupywać. Towarzystwo zo­
bowiązało się e łożyć umówioną summę w sa­
mem tylko złocie.

C. rL . C. zaprzecza pogłosce jakoby bank 
darmstadzki miał udział w nabywaniu kolei że­
laznych w Austryi. Bank ten niewchodził z rzą­
dem w żadne w tej mierze układy, może wpra­
wdzie kapitałami swemi w tem przeds ębior- 
stwie d zia łać , ale dopiero po podpisaniu w Pa­
ryżu umowy z towarzystwem fraucuskiem.

— Ministerstwa spraw wewnętrznych i spra­
wiedliwości porozumiawszy s ię , zniosły sądy 
doraźne cywilne na rozbójników, i podpalaczy 
w  komitatacie Abacy-Torn* i Saro* istniejące.

— W Wiedniu obraduje obecnie konweneya 
monetarna złożona z pełnomocników państw nie­
mieckich, celem zaprowadzenia w  całej Rzeszy 
niemieckiej jednostajnej stopy menniczcej. S ły ­
chać, że pełnomocnik Austryi miał zapropono­
w ać, aby złoto zamiast srebra wzięte było za 
zasadę wartości. Dzienniki berlińskie twierdzą, 
że rząd pruski nigdy na to nieprzystanie.

— C. Z . C. pisze: Chodzi obecnie pogłoska, 
że zmiany jakie zasz ły  w ostatnich czterech la - 
t*ch w obrąbie praw odaw stw a kościelnego w Au-
stryi mają być jeszcze uzupełnione niebawem. 
Zdaj3 nam się, że się nie mylimy, jeżeli uzu­
pełnienie to upatrujemy w zawarciu konkorda­
tu i w rozporządzeniu tyczącem się stanowcze­
go oznaczenia praw patronatu. W yglądają tu 
z tego powodu z wielkiem oczekiwaniem po­
wrotu z Rzymu naczelników, zw ła szcza , że i 
w stolicy apostolskiej odbyw ały się w przedmio­
tach kościelnych obrady mianowicie pod w zg lę­
dem karności klasztornej.

— C. Z. C. mówi: Utrzymują, że Francya 
zobowiązała się utrzymać dzisiejszy atan rzeczy 
we W łoszech we wszystkich krajach tego p ó ł­
wyspu, i że misya dwóch znanych dyplomatów 
francuskich temi czasy do Turynu miała na celu 
objaśnić gabinet sardyński o obecnym stanie Eu­
ropy i ostrzedz stosownie przed jakowemi śmia- 
łemi zsimysłemi politycznemu'.

— Kor. Austr. pisze: Wiadomo, że c. k. rząd 
austryacki w y d sł w miesiącu maju r. b. zakaz 
wywozu broni i amunicyi przez granice rosyj­
skie i tureckie, który w skutku zmienionego stanu 
rzeczy w Księstwach Naddunajskich i przywróce­
nia tamże prawego porządku zniesiony został 
co do tych Księstw. Domy handlowe tak kra­
jowe jak i zagraniczne objawiały wszakże w ąt- 
pliw cść, czyli towary żelazne i wyroby kowal­
skie nieprzeznaczone w łaściw ie jako broń objęte 
są również pomienionym zakazem w maju wy  
danym. Gdy wszelako brzmienie wzmiankowa­
nego rozporządzenia tyczy się tylko takich w y­
robów żelaznych i stalowych, „które bezpośre­
dnio jako broń słu żą“, przeto towary stalowe 
i żelazne służące przedewszystkiem na użytek 
rolniczy i techniczny, jak np. kosy, stanowią 
ce znaczny artykuł wywozowy, uważane są, 
jako wyjęte z pomiędzy przedmiotów, których 
wywóz w maju r. b. zakazany zosta ł, i tako­
we mogą być bez przeszkody na teraz wypro­
wadzane przez wszystkie granice państwa.

_  G azeta Augsburgska podaje z Bukaresztu 
MIgo listopada: Temi dniami zaszło  tu zdarze- 
nie, które wrażenie wielkie sp raw iło , a może 
więcej mu przypisujo wartości, niżeliby w rze
ę g y  a  ft m P i  n a l o l  i i °  v

na piśmie zaręczenie przyjęcia 4ch wiadomych 
punktów z ca łą  formalnością. Drugim ważnym, 
punktem na który uwagę z wrócić nalpży jest to, że 
Austrya w poufnych swoich depeszach objawiła  
gotowość wejścia z państwami zachodniemi w u- 
«ł*dy, aby je  nakłonić do zawieszenia broni 
na podstawie istotnych koncesyj rosyjskich i na 
tej zasadzie traktować o pokój. Austrya zawar­
ła  z zachodem traktat na mocy tego przyrze­
czenia R osyi, iż przyjmuje 4ry punkta rękojmi.

Hiszpania.
Po składzie nowego ministerstwa hiszpańskie­

go domyślać się można, że w szyscy nowi jego 
członkowie należą do stronnictwa Espartera. 
Zresztą dwóch tylko jest nowych ministrów: p. 
Claudio Antonio de Luzuriaga minister spraw  
zagranicznych i p. Aguirra minister sprawiedli­
wości, którzy zastąpili wychodzących pp. Pa­
checo i Alonso.— Pierw szy p. Luzuriaga jest 
przyjacielem szczególaym księcia Yittoryi. Zo­
staw ał od lat kilku na wysokich urzędach: u -  
żyw a znaczenia z powodu charakteru stałego i 
sumiennego. Ale wszystkie te przymioty nie dają 
jak wiemy tytułu do kierowania w ydziała spraw  
zagranicznych, i wątpić można o zdolnościach 
jego w tei mierze. Został ministrem zapewne 
z wyraźnej woli marszałka i we wszelk ch o- 
koliennościach popierać będzie niechybnie pcli- 
tyaę Espartera. — P. Aguirra był dawniej se­
kretarzem prństwa w  wydziale sprawiedliwości 
i ma reputacyą prawnika. B y ł tak ie professo- 
rem w  uniwersytecie Alcala i należał do w y­
dania wielkiego prawniczego dzieła Gogeny. 
Opieie jego polityczne są progresistoviskie zbli­
żające s ę do stronnictwa demokratycznego. J ko 
professor prawa kanonicznego, opinb* religijne 
ma przeciwnie ultramonUnom co w tej chwili 
dość jest ważne.

R, o s a y a.
W edług doniesień z Rygi zatopione okręty i 

skały w pobliżu tamtejszego portu w celu utru­
dnienia przystępu okrętom nieprzyjacielskim tak 
dalece zatamowały wolną żeglugę, i utrudniły 
dowóz towarów, że długi jeszcze ez ;s droga 
morcka dla transportów kupieckich będzie zam­
knięta, a oczyszczenie zatoki z tych przeszkód 
wymagałoby dużo czasu i pieniędzy. Kupcy an 
gielscy naglą na pośpiech w dowozie towarów  
rosyjskich, które zakupują w sąsiednich miastach 
pruskich a nsj . ięcej w Kłajpedzie.

— Rozkazem dziennym cesarskim pułkownik 
hr. Ad! rberg z t  św ity przeznaczony został do 
obowiązków gubernatora wojennego w Sim f-- 
ropoiu i gnberofttora cywilnego T^urydy w miej­
sce jenerdł-poi ucznika Pestla.

Królestwo Polskie.
K uryer W arszaw ski z d. 5 grudnia zam:e-  

szcza następujący ukaz:
Do Nam iestnika naszego w Królestwie Polskiem.

Chcąc ułatwić IX . departamentowi Senatu 
sp eszoe odsądzmie nagromadzonych w nim spraw  

Rozkazujemy:
1 )  Ustanowić przy tymże departamencie w y­

dział tymcza*owy;
2 )  W ydział tymczasowy składać się ma 

z p-zewodniczącego senatora i członków w za­
łączonej liście wymienionych; z końcem ro u 
przedstawiony nam będzie rozkład członków  
tak w dwóch wydaisłarh departamentu, jsk  
w wydziale tymczasowym zasiadać mających;

3 )  Skoro wszelkie sprawy w instrukcyi u- 
k ńczone w IX. departamencie odsądzone zo­
staną, Namiestnik z łoży  Nam w tej mierze ra­
port dla wydania dalszych rozporządzeń;

4 )  Prezpisanie wewnętrznego postępowania 
w wydziale tymczasowym i oznaczenie spraw, 
które winny być przeniesione do tegoż wydzia­
łu ,  pozostawia się Namiestnikowi w Królestwie.

W  Gatczynie, dnh SJ8 wrz śaia ( 1 0  paździer­
nika) 1 8 5 4  r. (podpisano) M i k o ł a j .

T  u r c Y

czy samej należ t ło ,  i dla tego je tu powta­
rzam. stojącemu tu załogą podoficerowi pułku 
Arcyks. /iygmunta, który się głów nie z W łochów  
sk łada, dostał* się w ręce jedna czy też w ię­
cej proklamacyj Mazzinlego. Wierny obowiąz­
kom swoim podoficer z ło ż y ł o tem raport swo­
im przełożonym j rozpoczęto zaraz śledztwo, 
aby się praekonjć czy wypadek ten jest jedy­
ny, tudziei aby wpaść na trop spraw i. Oczy­
wiście stugębn* wieść mztrąbiła ten wypadek 
w daleko większych rozmiarach, ale po prostu 
stało się t*k j"ak powiedziano.

— Gazeta Szlqska  pisze z Berlina, że ga­
binet petersburgski dał rządowi austryackiemu

Z Bukaresztu 26go listopada piszą do Sol-  
daten Freund: Jeżelim ostatnim razem twier­
dził, że Omer pasza nie może myśleć o krokach 
zaczepnych na Besarabię, to i dzisiaj przyznaję 
się raz jeszcze do tego zdania pomimo nieustan­
nych pochodów nad Prut wojsk tureck ch. Omer 
pasza ma w  ogóle 8 0 ,0 0 0  ludzi do swojej dy- 
spozycyi, nie zdaje mi się, aby temi siłami mógł 
uderzyć na Rosyę, a ma się rozumieć skutecznie. 
N& to potrzeb® najmniej drugie tyle* jeżeli ma­
ją te s iły  imponować wejskom rosyjskim wzdłuż  
Prutu rozstawionym i dop: w ó w Czemkolwiek 
uciśnionym sprzymierzonym w *̂ rymie. Jeżeli 
dobrze jfstem uwiadomiony, to wO(Jg turecki o- 
graniczy się tylko na demonstracyi n* grasicy 
besirabikiej, gdyż prócz tego kazano mu 1 5 ,0 0 0  
w ysłać do Warny, » te mo*e już odpłynęły  
w tej chwili do Krym®* . .

— O nowej zmianie gabinetu tureckiego pisz t 
do Lloyda z Koi;st»<'jy,JOP«'!#i 23g> listopada: 
Ali pasza prezydent komisyj reformy wszedł 
na miejsce Reszyd* P*8*y, a ten ostatni miano­
wany W. W ezyre®* Były y j'  W ezyr pokazy­
w ał jawnie njecnęc swoją ku wszelakim refor­
mom i nieo®iesZ‘U ł naganić, że Sułtan był 
w odwiedzinach*1księcia Napoleona. Przez obję­
cie W- wezysostwa przez Reszyda, a miano­
wanie Ali paszy Reis effendim, Padiszah sta­
nowczo oostąpił sttrowierców i w yw iesił cho­
rągiew reformy. Zdaje mi się, żem w swoi®
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czssie nadmieniał, i i  Sułtan wmieszaniem się 
swojem pogodził d łu g o le tn ic h  zawziętych prze­
ciwników Reszyda i Alego, a mianowanie pier­
wszego W. Wezyrem uczynił zawisłem od mia­
nowania drogiego Reis effendim. Ali pasza jesi 
człowiek przedsiębiorczy i pragnie w« juy z Ro­
syą a i  do ostatecznych konsekwencyj. Od osta­
tnich bojów wKiymie, ktore^ w ykazały w całe, 
świetności przewagę oręża Zachodu cad Itoayą, 
we wszystkich gaS^isch  służby publiczne, o- 
gromna zjaw iła się tutaj zmiana. Seraskier zu - 
rzędnikami swemi pracuje niezmordowanie, by 
wymaganiom wojsk zadosyć uczynić, tak tym, 
k óre walczę w Krymie jsk-j i rozłożonym nad 
Dunajem i w Azyi. Sław ny arsenał zatrudnia 
przeszło 5 ,000  robotnika od kilku miesięcy nie­
przerwanie.’ Możecie sobie wyobrazić, że niezli­
czona moc dział i amunicyi poszła stąd, a oso­
bliwie do Bał* kła wy. Wczoraj 6 0  nowiuteń­
kich armat, a dziś 4 0  haubic włożono na okrę­
ty i posłano na morze. Statki parowe z Zacho­
du płynące codziennie się tędy przesuwają. 
Książę Cambridge przybył tu z Krymu dzisiaj 
nieco cierpiący i zabawi tu aż do zupełnego 
odzyskania zdrowia. (Mylne zatem jest podanie 
Gazety Kotońskiej jakoby książę cierpiał po­
mieszanie zmysłów, czemu również Ost-Deut- 
sche-Post zaprzeczyła). Książę Napoleon, któ­
ry miał 18go wracać do Krymu, v.yjeiizie ra­
zem z nim dopiero. Z Azyi ostatnie raporta nie 
lepiej brzmią jak dawniejsze. Stosunek między 
Turcyą a Persyą bsrdziój jeszcze w ątły niż da­
wn ej, a Szach zupełnie pod wpływem Rosyi 
zostaje. Anglia nie eaniechn niczego, żeby prze­
łamać przewagę Rcsyi w środkowej Azyi, lecz 
jak nsteraz, w pływ R syi jest tam panujący, 
a turecki p fse ł w Teheranie musiał ileda in­
trygom rosyjskim. Z  Anatolii donoszą, że Zej- 
bekowie pobici pod Waaem przez wojsko re­
gularne, zawsze jednak nie wypleniono tych 
pokoleń rozbójniczych.

— Korespondencya Austryacka  podaje na­
stępujące wiadomości ze Wschodu nadeszłe do 
Tryestu parowcem „EjgittG* a dochodzące z Kon­
stantynopola do 527go listopada: Odwrót jene­
ra ła  Liprandego ze stanowiska jego pod Ba- 
łak ław ą  potwierdza się. W ojska z Zachodu 
przybywają ciągle przeznaczone do Krymu i o- 
kręty z morza Czarnego burzą uszkodzone po- 
w tacają do arsenału morskiego. W burzy l “*go 
w elka moc statków kupieckich zniszczała. We­
dług najnowszego urządzenia, poczta chodzić 
będzie na przyszłość przez Adryanoool, Ru*z 
czuk i Bukareszt do Austryi. Journal de Con­
stantinople potwierdza, że Weffik effeudi po­
s e ł  turecki w Persyi przybył do Stambułu. W e­
dług doniesień zTrebizondy 18go, cholera wy­
buchła w Teheranie nanowo. Ruch karawan do
H e r s y i  i s t a m t ą d  d o z w o l o n y  j e s t  b e z w a r u k o w o
bez świadectwa konsula rosyjskiego, którego 
dawniej potrzebowano; tylko żelazo, stal, zboźie 
i żywność podlegają jeszcze pewnym ograni­
czeniom. ZKorfu donoszą 2go grudnia, iż część 
34tro pułku popłynęła do Krymu, a resz a ze 
znacznym oddziałem artyleryi pójdzie tam nie­
bawem. Rosyanie zatopili znowu jeden okręt li­
niowy u wejścia do portu sebastopolskiego. /A teD  
dochodzą wiadomości do Igo. W ojsso okupa­
cyjne francuzkie otrzymało nakaz gotowości do 
wymarszu. 3 ,0 0 0  Francuzów ma przybyć z Tu- 
łonu i zamówiono dla nich kwatery w Pireju. 
Ministrowie i w ładze wojskow e pozostały w sto­
licy, ale urzędnicy niżsi prawie zupełnie opu­
ścili miasto przed cholerą, a nawet polieya z dy­
rektorem na czele w obawie cholery. Dzienniki 
wszystkie przestały wychodzić, bo ich nie ma 
komu składać.

Kraje Czarnomorskie.
Gazeta Wiedeńska zamieszcza następujący 

list z Odessy z dnia 27  listopada: Nieprzyja­
cielskie parowce krążące przed Odessą, zdaje 
się , że otrzymały nakaz udania się pod Seba­
s to p o l. Komuaikacya m ędzy Chcrsonem i Odessą 
drogą morską znowu więc wolna, i znowu stat­
ki pobrzeżne mogą prowadzić żywność a oso­
bliwie drzewo od limanów dnieprowych d j 0 -  
dessy. Przed kilkoma dniami, kilka tutejszych 
domów handlowych otrzymało z Paryża zawia­
domienie, że port odeski wkrótce będzie bloko­
wany. Spekulanci łoju itd. przerażeni zostali, 
lecz we dwa dni później wszelako w tym ar­
tykule znaczne podejmowano przedsiębiorstwa. 
AbV przeazkodzić dowozowi produktów rosyj­
skich dla flot nieprzyjacielskich, jen. Amienkow 

„jaeoą ł zakaz wywozu na wszelkiego ro­
d z in  ziarno, mogące być użyte za pokarm dla 
srmH dla tego tyle tylko wolno na statki ł a ­
dować ż y w n o śc i,  ile potrzeba na podróż do 
I- Z V.nivnoDola. Na przedstawienie niektórych
konstantynopoia h , że niższe władze nie-
kapitanow okręt® y , o p o rzą d z e n ia  władz
wyższych w yTnic-y* jenerał A^nnenkow komi-yzszycn, y kupców i zeglarzy złożoną, syę z urzędników, * P ie  ksżd sM ?k
która ułożyła skalę, w
ładow ać żywności *  komisyi ; otwier-
, długość, podróży. Pwj® . nie
dzone zostały przez jenerza* * .
czyniąc szkody marynarzem, o > <M W a dn' obn_ 
rząd za uierzony. Komisy* . .
czenia zapasów zbożowych w O . 
cych własnością P ddanych k ra jo ^ ? ' J  j
o -liczyła takowe na wartość 1 ,8 ° ° , ^  ™-, 
summa ta zapłaconą zapewne będzie przez rząu 
rosyjski. Z  Sebastopola nie otrzymano nic wa­

żnego—parallele sprzymierzonych mięły być po­
sunięte aż do zewnętrznych szańców rosyjskich. 
Kupcy odescy posłali w darze koszule dla a r­
mii do Sebastopola. N e wiele tu zresztą firm 
wyłącznie rosyjskich; większa ich część są fi­
liami zagranicznych negocysntów i w najmniej­
szym nie zostają związku z Rosyą; handel z za­
granicą leży odłogiem i obejmuje jeszcze siemię 
lu im e, łój i wyroby miedziane i powroźnicze. 
Komandyty przeto tracą opłaty komisyjne, któ­
re były bardzo znaczne. Przed kilku dniami 
jenerał gubernator w ezw ał do siebie wszyst­
kich lekarzy wolno praktykujących w Odessie i 
zażądał od nich oświadczenia, czy nie zechcą 
służyć krajowi w Krymie. Po krótkiej naradzie 
lekarze odpowiedzieli, że gotowi są poświęcić się 
na usługi cierpiącej ludzkości, lecz nie w Krymie 
tylko w Odessie, gdzie rodziny ich i liczni pa- 
cy> nci ich zatrzymują. Niechaj rząd przeto wy­
śle do Krymu znajdujących się w Odessie leka­
rzy wojskowych, a natomiast oni będą gotowi 
zastępować ich po szpitalach wojskowych w 0 -  
dessie. Propozycy* ta przyjętą została. Lęka- 
rze cywilni mieli sobie wydzielone szpitale, fctó- 
re kolejno odwiedzają. Rząd nadto wyznaczył 
4 0  m. miesięcznie, których kilku lekarzy zrze­
kło się ca rzecz lannych. Foriyfikacye Odessy 
znowu zostały zmienione. W prawdzie baterye 
pozostały ca tem samem miejscu, ale strzelnice 
zniesiono i działa są tak ustawione wolno, iż 
je na wszystkie strony skierować można. Arty- 
lerya ćwiczy się codziennie. Szczegóły burzy 
nad brzegami Krymu na dniu 15 b. m. nie są 
jeszcze tutaj wiadome do . ładnie. Burz;i krótki 
czas trw ała. Listy z Kerczu donoszą niej 
w kolorach rażących. Dorożki i wozy obalał 
wiatr po drogach i miotał na wszystkie strony, 
bałwany morskie biły na ląd , dachy z domów 
pozrywane. Deszcze w Odessie z małemi przer­
wami wciąż trw ają; droqi prawie nie do prze­
bycia, a nawet w samem mieście potworzyły 
się głębokie baj,; na, w których wozy więzną 
lub obalają s ę. Aby się dostać na przedmieście 
Peresyp, musiano do lekkiego faetonu trzy lub 
cztery konie zaprzęgać. ^Po za miastem kibitki 
ładowne ani ruszą z miejsca.

— Soldaten-Freund  pisze z teatru wojny: 
A rsenał turec&i w Stambule urządził park ar­
tyleryi oblężniczej da Krymu o 8 0  działach i 
w ysłał go na statkach wojennych. D ziała te 
wysadzono już na ląd w B ałakław ie i umie­
szczono po batcryach. Z  regularnej armii tu­
reckiej 5000 , a z Nizamów 3 0 0 0  posłano z Bsl- 
czyku i W arny do Krymu. Wojsko to należy 
do dyw kyi Ferika Mahmuda paszy i było już 
w ogniu pod Oltenicą przeciwko korpusowi Dan- 
nenberga, który również w tej chwili jest w Kry­
mie. Sprzymierzeni obsadzili już trzecią linię,
w  k tó re j u r z ą d z i l i  d w ie  b a te ry e  w y ło m o w e , d o  
tego  c z a s u  je s z c z e  o s ło n ię te .  O s trz e liw a n ie  z  d a ­
le k a  S eb a s to p o lu  n ie u s ta je , a le  sam ym  n a w e t 
R  syanom niewiadomo, ż e  wodzowie wejsk 
sprzymierzonych prowadzą roboty oblężnicze i 
służbę w przekopach przez samych tylko żo ł­
nierzy inżynieryi, a ws*ystkie wojska liniowe 
powołali do czynnej służby polowej, aby je mieć 
w pogotowiu do kampanii zimowej. Ja ry  pro­
wadzące z inkermanu i przez Kadikoj na wy­
żynę gdzie obóz sprzymierzonych stoi, są tak 
od 20tu dni umocowane, że nie możnaby je zdo­
być chyba z niezmierną stratą ludzi. Wodzowie 
wyprawy czarnomorskiej rozpoczną przeto nie- 
zadługo działać zaczepnie, aby opanować wzgó­
rze belbeckie, połączyć się z eskadrą stojącą 
w zatoce przy ujściu KaC*y i przerwać siłą  
komunikację Rosyanom między 8ebastopoiem i 
Bakczyserajem. Plan ten zresztą trudny do wy­
konania, tak jak i rosyjski, który zamierzał 
dwukrotnie opanować stanowisko sprzymierzo­
nych pod Bał&kławą.

Tenże dziennik ponownie zapewni*, że admi­
rałowie floty czarnomorskiej jeszcze w ciągu 
tego miesiąc* zamyślają opanować oba porty 
odeskie handlowy i wojenny. W  tym celu za­
mierzają zawezwać gubernatora Odessy aby im 
je oddał dobrowolnie, w razie zaś odmow ym
użyją siły  po temu.

— Dzienniki angielskie zawierają nowe szcze­
góły o nieszczęściach na morzu Czynem P o d ­

czas okropnej burzy w dniach 14, B  i l »  
m. Statki przewozowe angielskie *g'nW  z 
łym obfitym zapasem zimowych sukien dla woj­
ska, które wypadnie zastąpić jak naj8Pie8ZB'eJ‘ 
Kilka statków transportowych angielsko-tr n- 
cuzkich wyrzuciła burza na brzegi K*e*y iz "®j6 
s^ę, że kozaki przybiegli z brzegu i wzięli je 
do niewoli, albowiem korespondent jeden pisze, 
że widziano jak prowadzono Dod eskortą ma­
rynarzy do Sebastopola. Widziano również ofi­
cera rosyjskiego w czworoiconnym pojezdzie, 
który wybornie mówił po angielsku i z#ch<5ca* 
ossdy wyrzuconych na brzeg okrętów, »by wy­
lądowali, zaręczając im, że będą jak nsjlepiej 
przyjęci. L icz osady odmówiły i nazajutrz przy­
były okręty, które ich zabrały Rozbicie okrętu 
ped Kaczą mniej było niebezpiecznem niż gdzie 
indziej, albowiem na tem wybrzeżu wiele jest 
mielizn; ludzie zatem mogli być wyratowani. 
Inaczej rzecz się miała od strony Bałakławy, 
gdzie skały prostopadle zsnurzsją się w morze. 
Tam też wielkie były 8trat 0j-m okrętów prze­
wozowych angielskich rozbiło się; Każden z nich 
miał u borty po 4 0  ludzi, zaledwie ogółem 30  
ludzi uratować zdołano. Wielki parowiec śru­
bowy przewozowy Prince zgiaął, mając jak mó­

wią 3 0 0  ludzi osady. W iózł on niesłychany zapas 
szarpij i innych potrzeb szpitalnych, i w Kon­
stantynopolu chciano koniecznie, aby z łoży ł tę 
ładugę w szpitalach angielskich. Na nieszczę­
ście zapasy ta znajdowały się na samem dnie 
okrętu i przywalone były górą kul, bomb i wszel­
kiego rodzaju amunicyi. U dał się przeto śrubo- 
wiec do Krymu, aby pierwej złożyć na miejscu 
amunicyą i jeżeli się nie mylimy, 8 0 0  żołnie­
rzy których wiózł do obozu. Uskutecznił szczę­
śliwie ten pierwszy transport i w ypłynął już 
aby wrócić do Bosforu, gdy go burza z łapa ła  
i morze f ochłonęło z nieszczęśliwą osadą i tyle 
potrzebną ładugą szarpij.

— Monitor floty podaje następujący wyjątek 
z listu zawierającego sprawozdanie o burzy 
z l4go listopada: „Chciałbym ci skreślić obraz 
tej okropnej w alki, którą wytrzymały nasze 
eskadry; była to dla nich prawdziwa bitwa pod 
Iokermsnem. Ani jeden marynarz będący na e- 
skadrach, a jednakowoż jest ich tam nie mało 
i p0 wszystkich morzach bywalców, nieprzypo- 
mjna sobie podobnej burzy. W ystaw sobie wi­
cher, który się zdaw ał jakby miał góry w pę­
dzie swym porywać, deszcz z gradem prażący 
z prawdziwie djabelską wściekłością i obfito­
ścią, morze rozhukane, które się wznosiło co 
chwila w niebotyczne piramidy i otwierał 
potem przepaści bezdenne; wystaw sobie to 
w8zystko, a jeszcze nic będziesz miał dokła­
dnego wyobrażenia o tem cośmy przetrwali. Dnia 
14go o godzinie szóstej wieczór ruszył się na­
gle vriatr, który zerw ał wszystko co tylko sta­
wiało mu ofór. Naprzód zaw iał z południa po­
tem wrócił się z zachodu ciągle crescendo; a 
w południe już na pcmoście utrzymać się nie 
można było. Statki nasze w przystani Kaczy na 
trzech kotwicach będące okropnie kołysane, za­
częły tańcować; morze rzucało jedne okręty o 
drugie z niesłychaną gwałtownością. Od połu­
dnia do trzeciej godziny burza rosła w sile. 
Był to zamęt żywiołów nie do wypowiedzenia. 
W tej chwili 13 statków handlowych jednym 
prawie zamachem rzuciły fale na wybrzeże Ka­
czy. O trzeciej wiatr obrócił się całkiem na 
zachód, cokolwiek mniej było zimno, ale co za 
morze! Okręty dokazywały cudów, aby nie 
zginąć w tych bezmiernych wnętrzaościtch któ­
re przed niemi roztw ierało, aby się nie rozbić 
jedne o drugie w nieuniknionych a szalonych 
spotkaniach. W  takim stanie doczekaliśmy się 
nocy, zgadnij, czy nam się zdaw ała d ługą! O 
północy okręt admiralski ;urecki, który dla nas 
wszyotkith wielkiem był niebezpieczeństwem, 
ba okropnie pomimo kotwic szalał na falach, do 
heroicznego uciekł się sposobu. U ciął wszyst­
kie swojo maszty przy samym pomoście, a wiatr 
je zabrał i poniósł jak  liście wyschłe. O 2ej
g o d z in ie  w  n o cy  w ia t r  i m o ree  z a c z ę ło  b y ć  s p o ­
k o jn ie ,s z e m ; n ak o n iec  u jr z e l iś m y  ran o . Z  o k ro ­
pn ą  b o ja źn ią  za cz ę liśm y  s ię  r a c h o w a ć ,  ale j a ­
k aż  radość gdyśmy się znaleźli wszyscy, An­
glicy i Francuzi. Okręty żaglowe zresztą są 
wszystkie nieco uszkodzone. Najmniej ucierpiały 
parowce cztery będące przed K aczą, które ma­
szyny swoje grzały  przez noc ca łą  i w cią­
głym były ruchu. Próbowano wtedy nieść po­
moc okrętom które się rozbiły lub osiadły, a 
którym dokuczali kozacy. Lecz wystawcie so- 
hie, jak  jeszcze rozhukane było morze, kiedy 
największe czółno z admiralskiego okrętu Mia­
sta Paryża do tego celu przeznaczone, zale­
dwie dotknęło się fali, zostało w mgnieniu oka 
agruchotan i zatopione.

„W  Chersonie mniej było nieszczęść. Cztery 
okręty kupieckie osiadły na brzegu, trzy śru­
bowe p ływ ały  ciągle podczas burzy, używając 
do tego swych maszyn i nic im się nie stało. 
W  Eupatoryi Henryk IV . i P luton  nie były 
tak szczęśliwe, równie jak 7 lub 8  statków 
przewozowych angielskich i jeden okręt turecki. 
Henryk IV . pomimo największych ostrożności 
i najenergiczniejszej obrony kapitana swego p. 
Jeheane wyrzucony został na brzeg. Nikt do­
tąd nie zginął ani jeden człowiek z osady nie 
opuścił statku po dziś dzień; kapitan Jehenne 
nie dozwala przystąpić nieprzyjacielowi z brze­
gu broniąc się bateryą którą ustaw ił na pomo­
ście, a admirał Hamelin nie traci nadziei że 
ootrafi sprowadzić go aa marze. Je s t to jak 
*awsze operacya bardzo trudna, a tem trudniej­
sza że się będzie musiała odbywać pod ogniem 
nieprzyjacielskim.*

tłoczy ła  się do dworca kolei ie lazn ó j. B yła tam  m uzyka 
wokalua i instrum entalna, wieńce i bukiety , w iwaty i  słu - 
ib a  w libery i tea tra lnśj nie wiemy j u ł  jak iego herbu , 
słowem w szystko, czego tylko potrzeba, ie b y  tea tr na tę  
chwilę p rzen iósł się z placu Szczepańskiego na ulicę L u ­
bicz. Znalazł się naw et jak iś drugi E ssex , * t ł  tylko 
różnicą, że zam iast bogato haftowanego płaszcza, rzucił 
tancerce przed pojazdem  pod nogi swoją chustkę od nosa. 
Dawnemi czasy oddawano hołdy publiczne ludziom  wyso- 
kiój zasługi lub św ietnego im ienia, co prawie zawsze 
chodziło z sobą w p arze ; czy ich dziż nie stało, że w ja­
zdy tryumfalne tancerki ty lko  odpraw iają? N ie —  na po­
ciechę naszą powiedzmy, że to by ł w jazd kostiumowy na 
obszerniejszój tylko arenie —  reklam a na najrozleglej- 
szą skalę.

—  Dwa tygodnie temu (1 8 g o  lis topada) smutny wy­
darzy ł się przypadek w Sokołowćj W o li w Sanockim. 
W łaścic iel tój wioski W . Zefiryn Jó z e f  Popiel, gotując 
się na  polowanie, nieszczęśliwym przypadkiem  przy  nabi­
jan iu  strzelby, poległ z ręki szwagra swego W . L isko- 
wackiego. Boleśnie dotknięty tą  śm iercią p. Liskowacki 
odebrał sobie 2 6go listopada sam życie.

—  T em i dniam i wyszło w Londynie grube dzieło p. 
„ T h e  war, who is to blam e for i t? “ (W ojna, kogo

o n ią  obw in iać?). M a to  być jedno  z najlepićj napisa- 
"T * . d ^ °  CaWJ sPraw ie wschodnićj z wyjątkami z „księgi 
mebieskićj i rozumowaniam i osnowanemi na dokumen- 
tach. Dzieło to napisane ze stanow iska rosyjskiego, sprze­
dawane niezm iernie tam o, przeznaczonóm  je s t  wyraźnie, by 
wpłynąć na opinię publiczną. D zieło to wyjdzie podo­
bno także w przekładach francuzkim  i niem ieckim .

—  O krę t „Y ankee B lade“ rozb ił się w drodze mię­
dzy San Francisco i Panam ą; m iał on na pokładzie około 
tysiąca podróżnych. Z tych parę set zginęło. Pozostali 
oskarżali kapitana R audall o um yślne rozbicie okrętu  wy­
soko assekurowanego, a to na  zasadzie, iż trzym ał się 
brzegów uważanych od m arynarzy za najniebezpieczniej­
sze. K apitan i osada okrętowa naprzód się ratowali na 
łodzi, a  okręt i podróżnych zostawili własnemu ich lo­
sowi i nie było nikomu pilnować pprządku i ratunkiem  
kierować. Ł o try  ze San Francisco, k tórzy  byli na po­
kładzie rabowali tłom aki podróżnych i naw et strzelali do 
nich. K apitan k tóryby  się ra tow ał przed  podróżnymi, po­
szedłby w A nglii na  szubienicę, w Am eryce wszystko to 
uchodzi.

r̂anifca miejscowa j sagraniasna.
K r a k ó w  dnia 9 grudnia. Zeszłćj nocy przybył do 

m iasta naszego J .  Ekscel. Fzm. hr. Schlik  i stanął w do­
mu p. K irchm ajera. Dziś rano o 8ćj w yjechał już  do 
W iednia wraz z J .  Ekscel. bar. Bachem  N am iestnikiem  
Wyższój Austryi i cesarskim  kom isarzem  nadzwyczajnym 
w Księstwach Naddunajskich.

—  W  dnin ju trzejszym  tj. w niedzielę następuje otwar­
cie tutejszćj wystawy obrazów w lokalu na ten  cel na­
jętym  w domu barona L arysza przy ulicy B rackićj na 
drugióm p ięłtte .

  Tutejszy piekarz p. M erkert ofiarował znów 3 30
bochenków chleba d la ubogich zostających pod opieką 
T o w a rz y s tw a  Dobroczynności. W  c za s a c h  ta k  ciężkich i 

■■ przy d z is ie jsz e j drożyznie da r tak  wielce pożądany, oby 
S n ie  został bez naśladowania.

  W czoraj popołudniowym pociągiem kolei żelaznej
i przyjechała do Krakowa Pepita . A  że wiedziano, iż dy­
rek to r tutejszego teatru niemieckiego p. Gaudelius przyj- 

[mować ją ma * niezwykłą paradą, przeto kupa ciekawych 1

Przegląd Polityczny.
W ie d e ń  7 grudnia.

"  To 00 dzienniki pófurzydowe francuskie mówią o 
treści traktatu zawartego m ię d z y  trzema dworami, po­
twierdza zupełnie moje podanie. Jest to traktat formal­
ny, zaczepno-odporny. To pewna, ie  opiera się na 4oh 
punktach, lecz również nieulega wątpliwości, ie  
przewiduje i zapewnia dalój przyszłość. Gabinet tu­
tejszy lbyt wiele w oałśj tój sprawie pokazał tak­
tu i politycznego rozumu, ieby się na ślepo wiązał.
Czy pójdzie jakie zawezwanie w formie ultimatum  
do Petersburga, niewiadomo. Lecz zdaje się ie to 
n a s tą p i ,  jeieli gabinet petersburgski nie uprzedzi, 
odwołując księcia Gorczakowa z poselstwa Źe Ro 
sya nie ustąpi ani kroku, co do zasad, to 'jest nel 
wnóm dla tych co Rosyą i jćj politykę znają. B yć 
moie jednak ie  jeszoze zechce zyskać kilka tv*o 
dni czasu.

W świecie dyplomatycznym ruch ogromny. PrUgv 
zdają się jeszcze gniewać. Lecz urzędownie nic do­
tąd z Berlina nie przyszło.

Depesze telegraficzne.
T u r y n  6  grudnia. Brofferio interpelował mini- 

steryum o znaozenie przeohodu wojsk franouzkich 
mniemał on, ie  przymierze z Anglią i Francyą spro­
wadziłoby je równiei z Austryą. Minister odpowie­
dział, ie  o podobnem przymierzu nie ma mowy 
takowe byłoby Izbom udzielone; przechód wojsl 
jest nieznaczny i przez Toskanię przyzwolony ró­
wniei.

Czytamy w Monitorze z 7go b. m.: Minister woj­
ny otrzymał następującą depeszę od naczelnego wo­
dza armii wschodniej: Przed Sebastopolem 28go li- 
stopoda. Deszcz ustał: niebo zapewne się wypo­
godzi. Roboty oblęinicze nad któremi wolniój pra­
cowano, na nowo z usilnością są prowadzone. Posiłk 
nam przybywają. Otrzymałem właśnie 8 my pułk dra­
gonów, 6 ty batalion strzelców pieszych i inne ró­
żne oddziały wojska. Nieprzyjaoiel stoi nieporuszo- 
ny na swojem stanowisku, które stara się rozmaite- 
mi szańcami polowemi umocnić.

O. D. Post przytaczając punkta służąoe podobni 
za podstawę pokoju ze strony trzech państw sprzy. 
mieronych, dodaje do powyiej przytoczonych nje. 
tknięcie posiadłości Rosyi, zwrot kosztów mająoyct 
wynosić około miliarda rubli, zniesienie Sebasto- 
polu i wszystkich warowni rosyjskich °*arnomorskicl 
i utrzymywanie tylko 4oh okrętów przez Rosve ni 
morzu Czarnem, a przeniesienie raszty Qa r.h Ji, 

Monitor zamieszcza jaszcze depesze 7 mJó. „i, 
z 6go. Wybrano na wczorajszem po8jeH«a„:„ uli 
zydentem Kortezów p. Madoz 17tf *} ' ■ ■
szym wioe-prezydentem p. Inf,nte 12 4 X ! ! ^ D o ­
dajemy tu wczorajszą jeszcze wioón ^  £  
zy uchwaliły wotum zaufani, 0ntt0W’
Espartera. n,a nowem u gabinetowi

szój prask!Ój*wybrany prezydentem f^ y  wyi- 
który dawnej Izbie w ,J IC#?łkzydenteiniW. Rittberg,

zdrowiu C e s a rz ^ .  W peters- 
o J gubernii zniesiono stan oblężenia.
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P r t y j e o h a H  O d d . T d o  ggo g r u d n i a .
H O TEL POLLERA. H r. Gołuchowski A rtur, Molinari 

Leon kupiec ze Lwowa. H r. Szechenyi Gabryel z Galicyi. 
Kuciński Jan  właśc. dóbr z Polski. Verdan C. kupiec 
z W arszawy. Czuczawa Krzysztof knpiec i wł. dóbr 
z Wiednia. Hudetz Franciszek wł. dóbr z Pesztu. Metke 
Edward inspektor hut r, Mysłowic. Crapow Karol, A bra­
ham Rudolf z W rocławia. Szujski P io tr z żoną wł- dóbr 
że Zbyszye Paucich August c. k. pułkownik z Sarnowa. 
Fehr Henryk kupiec z Wrocławia. M eculiet Mikołaj 
i  Wiednia.

IdOTF.L DREZDEŃSKI. Schindhr Juliusz ze Stau- 
ding. Pepita de Oliva tancerka Ł Berlina.

f c n r s  p a p i e r ó w  p a b l l e i n y c h  I p ie n ię d z y
W  Jed łtÓ . Kursa telegraficzne z dnia figo grudnia: —  

Metaliki 5-proe. 844/ |# . —  ftletfcliki 4 %-procent. 7 8. 
M etaliki 4-pr. 6 8 % . —  4-pr - * 1862 r. 92 . —  2 % -pr. 
8 4 ł/ , „ - —  1-pr. 1 9 %  ■ oiągo-—  * 1 8 3 0  r. 2 6 0 , 8 0 2 . — 
Augsburg 1 2 4 % . —  L o n d y n  1 2  kr. 5 6 . —  Paryż 1 4 4 .—  

Akcye Bankowe 12 53- Akcye kol. żeL p ó łn .—  Fer-
d y u .—  Pożyczka * r. ! 861 li t  A B —

> * u rs  b rw lie W S k i 9 grudnia. Bankn. aus. żąd. 8 9 %  
płacą 8 8 % . —  Pruski kurant żądają 112 płacą 111. —  
Ruble sr. nowe żąd. 104  płacą 108. —  Cwancygiery 
nowe i- 114 pł. 1 1 3 % , —  Cwancyg. stare żąd. 114 — 
pł 113 /4. Imper. żąd. 8 5 % , pł. 5 5 % . —  Dukaty austr. 
hol. żąd 2 0 %  pł. 1 9 % . _  20-franki ż. 86 pł. 3 5 % . 
Listy zast. poi. żąd. 9 9 %  płacą 99. —  Listy zast. gal. 
żąd. 8 8 % p ł .  88 '/ t — Obligi Indemn. ż. 7 5, pł. 74 % .

K l im  l w o w s k i  dnia 6 grudnia. Dukat holend. 5 *łj. 
kr. 59. —  Dukat ces. 5 złr. 55 kr. —  Półimperyał ros. 
10 złr. 1 k r.—  Rubel ro*. 1 złr. 5 6 %  k r .—  Talar pru­
ski 1 złr. 52 kr. —  Polski kurant i pięciozłotówka 1 złr. 
2 5 kr. —  Kurs list. zast. w gal. stan. Instytucie kredy­
towym: Kupiono prócz kuponów 100 po złr. 87 kr. —  
m .k. —  Sprzedano 100 po złr. 87 kr. 80. —  Dawano 
za 100 złr. —  kr. —  Żądano złr. -i-- kr. — .

K u r o  w i e d e ń s k i  z d. 7 grudnia. Metaliki 8 3 %,. 
Nowa pożyczka 7 2 % . Akcye Banku wiedeńs. 1262. —  
Akcye kolei Żelazn, północ. 1 8 7 % . Agio od złota 8 1 %  
od srebra 2 5 * / , .—  Obligac. uwoln. grunt. 76. -  Poży­
czka ostatnia narodowa 8 7,

K u r s  w r o c ł a w s k i  z dn. 8 grudnia. Banknoty, 
austr. 8 0 % j, ż. Bankn. pols. 8 9 %  d. —  Listy zastaw, 
polsk. dawne 90 ż. nowe 8 9 % s iąd.JJ—  Listy zast. pozn.
4-proc. 1 0 0 %  żądają dto. 3 %-proc. 93 d a .—  Kolśj 
Krakow, górn. Szląska 8 0 '/4 d.

URZĘDOWE.
( ia o 8 ) K u n d n i a c h u n g 1. ( 3- 3)

[N. 23 ,912.] Zu Folgę telegrafischer Depesche des h. 
k. k. Armee-Ober-Commando Tom 25. 1. Mts ist der Be-
darf an KQrassier - Remonten vollkommen gedeckt, dereń
A nkauf daher zu sistiren.

Wovon mit dem Beifflgen die allgemeine Yerlautbarung 
geschieht, dass nunmehr, mit ROcksicht auf den Punkt 3 
der hierstelligen Kundmachung vom G. 1. M ts, taugliche 
Kflrassier Remonten, welche von heute an , ais notorisch 
im Innlande schon auf dem Marsche zu einer Assent- 
Commission sich befinden, nur bis inclusive 12. kOnftigen 
Monats angekauft werden dQrfen.

Lemberg an 2 6. November 1854.
Vom k. k. Reserve-Truppen-Commando der vierten Armee.

Stanislau und Rzeszów monatlich zwei M ai, welche An 
kaufstage von den beiden genannten Assent-Commissionen 
verlautbaret werden, Remonten angekauft werden.

Vom k. k. Reserve-Truppen-Comdo. der IV . Armee.
Lemberg den 6ten November 1854.

U w i a d o m i e n i e .
W skutek prezydialnego rozporządzenia wysokiój c. k. 

naczelnćj komendy armii z dnia 2 8. zeszłego miesiąca 
Nr. 1084. H I. mają dla przyspieszenia pokupu koni na- 
stępujące uwzględnienia natychmiast wejść w działalność:

1. Remonty dla kawaleryi mogą aż do ukończonych 
8 la t, tudzież dla artyleryi dyszlowe konie aż do kom­
pletnie 8 lat, wyjątkowo jednak, przy zupełnój zdatności 
nawet do 12 lat, a  ostatnie, jeżeli tym nawet przy szcze­
gólnie silnóm zbudowaniu i dostatecznej zdatności jeden 
cal braknie, przyjęte będą —  tak równie mają być ta ­
kowe z maksymalnym wiekiem od 12 lat tylko przy 
Szczególnóm odznaczeniu się za największą cenę, to jest: 
180 złr. płacone.

2. Za 2 5 (albo nadto aż do 50) dla artyleryi dy­
szlowych koni, tudzież remont dla kawaleryi każdój rasy, 
które naraz na plac asenterujący odstawione będą , mają 
sześć procent do cen na remonty. —  Za 5 0 (lub  po- 
wyżój) takowych koni, piętnaście procent do cen na re­
monty, być płacone.

Kto podług ugody 25 zdatnych koni powyższego ga­
tunku odstawi, temu ma być do cen na remonty pre­
mium czterdzieści z łr . ,  a za 50 takich koni dziewięć­
dziesiąt złr. wypłacone.

Takowe procenta i premia są jednak tylko za to do 
końca grudnia 1854 zdatne odstawione konie zezwolono. 
Po upływie tego czasu będzie tylko cena remonty wy­
płacana.

W ypłata procentów i premiów za te konie nie jest^ 
zasadną, to j e s t : za odstawione konie może, jak  liweru- 
nek wypadnie, albo tylko procentem albo premią być wy 
nagrodzonym.

3. Pokup koni, po zaistćm odwołaniu trwać jeszcze 
będzie prZez dni 14 na te zdatne remonty, które przy 
ogłoszeniu odwołania już w kraju w pochodzie do ko- 
misyi asenterującćj były.

O czćm odzownie do tutejszego uwiadomienia z dnia 
12 z. m. IIL  2. do N r. 19184  z tym dodatkiem ogła­
sza się , że przez tych dotąd oznaczonych codziennych 
komisyj asenterujących : Drohowyże, Olchowce, Radowce, 
Lwów, Czerniowce, Tarnopol i T arnów ; także w oby­
dwóch stacyach: Stanisławowie i Rzeszowie miesięcznie 
dwa razy, które to dnie pokupu od tychże obydwóch 
wymienionych komisyj asenterujących wyznacza się, re­
monty zakupione będą.

Od c. k. Komendy Rezerwowój IV. Armii.
Lwów dnia 6 listopada 1854.

dla budowy kolei źelaznćj realności p. Jacka Majewskiego 
pod 1. 2 33 na Wesołej pozostałych, które dla braku 
licytantów na dniu 6 listopada r. b. sprzedanemi nie były. 
Opis tych materyałów, które nawet niźćj ceny szacunko- 
wćj sprzedanemi będą, znajduje się do przejrzenia w re- 
gistraturze Magistratu.

Kraków dnia 4 grudnia 1854 . (1 2 3 -1 -8 )

N. 9453 CES. KRÓL. TRYBUNAŁ ( t s i o - i - 3) 
Wielkiego K sięstw a Krakowskiego.

Gdy opieka małoletnieh po ś. p. Franciszku Ksawerym 
Placerze wniosła prośbę o wykreślenie kanoyi w ilości 6000 
złp. fldejaeorycznie na realności pod 1. 648 gm. V. w po- 
zyoyi 13 wykasu hipotecznego zamieszczonej a do urzędu 
notaryusza publicznego przez zmarłego piastowanego odno­
szącej się, przeto o. k. Trybunał po wysłuohaniu wniosku 
o. k. prokuratora wzywa wszystkich intoresowanyoh, aby 
w zakresie trzeoh miesięcy z pretensyami swemi do tegoż 
ś. p Franciszka Ksawerego Plaoera Jako byłego notaryusza 
publicznego odnoszą emi się do o. k. Trybunału pod rygo­
rem prekluzyi zgłosili się, bowiem po upływie tego terminu 
extabnlacya kaucyi żądana, zarządzoną zostanie.

Kraków dnia 38 listopada (854 r.
Prezes o. k. Trybunału M a je r ,

Sekretarz W. P ło ń o z y ń s k i .

(3 )

(123  7) CES. KRÓL. TRYBUNAŁ (1 -3 )
Wielkiego K sięstw a Krakowskiego.

W  myśl art. 13 ustawy hipoteoznej i  r. 1844 po w ysło- 
chaniu wniosku e. k. prokuratora, wzywa wszystkioh mieć 
mogącyoh prawo do spadku po ś. p. Felioyanio Filipowskim, 
skłedająoego się lmo z realności pod licz. 184 w gm. VIII. 
Miasta Krakowa połoźonćj, 3do summy łącznej 16,693 złp. 
na realnościaoh pod lioz. 449, 450, 451 i 460 w gm. IV, 3tio 
z summy 10,000 złp. na realności pod licz. 499 w gm. IV. 
4to i summy 6,000 złp. na dobrach Sanka półnooea hipote- 
ozoie ubezpieczonych, ażeby w przeciągu trzeoh miesięcy 
ao o. k. Trybunału zgłosili eij, po upływie bowiem tak za- 
kreślonego szasu , spadek w mowie będący zgłaszającym 
się Annie z Filipowskich KorytowskićJ i Urszuli z Filipow­
skich Leńczowskićj, córkom spadkodawcy przyznany będzie.

Kraków dnia 5 grudnia 1854 r.
Sędzia prezydojący J. K o p y c iń s k i ,

Sekretarz W. P ło ń o z y ń s k i .

N .S 6 3 . C. K. SĄD POKOJU (1 2 3 0 -1 -3 )
Okręgu III. Mogilskiego.

Stósownie do art. 52 ustań, o włość, usamowol. i na za­
sadzie art. 12 ust. hipot. z r. 1844 wzywa mająoyoh prawo 
do spadku po niegdy Jakóbie Ciepieli włościaninie we wsi 
Bińczyoaoh pozostałego, z domu pod lioz. 32 i gruntów pod 
numerem bieżącym 18 tabelli czynszowej zamieszczonych 
składsjąoego się, ażeby z prawami swemi po spadku tego 
w przeciągu miesięcy trzeoh zgłosili się, po upływie bowiem 
oznaozonego terminu, pomieniony spadek zgłaszającym się, 
Wincentemu i Maryannie lmo CiepielowóJ, 2do Saiwińskim 
m” żonk.om ^ ko *“k9999° "  “  * nabywcom praw od reszty 
spadkobierców, pomieniony spadek w zupełnośoi przyznanym 
zostanie.

Kraków dnia 6 grudnia 1854 r.
P. Slizow ski,— W. Korczyński.

(1226)

n . 22,177. K u n d m a c h u n g .  ( 2 9 - 2 -3 )
Zufolge Pr&sidial-Erlasses des hohen k. k. Armee-Ober- 

Commando vom 28. v. Mts Ń. 1 084 . IIL  haben zur 
Fórderung des Pferde - Ankaufes nachstehende Begunsti- 
gungen sogleich ins Leben zu tretcn:

1. Cavallerie-Remonten kónnen bis zum vollstreckten 
8. Ja h re , dann Artillerie-Stangen-Pferde bis zum kom- 
pletten 9. ausnahmsweise, bei voller Diensttauglichkeit 
selbst bis zum 12. Jah re  und Letztere, wenn ihnen auch 
bei sonstiger St&rke und voller Diensttauglichkeit 1 Zoll 
fehlt, angenommen w erden, gleiehwohl sind aber diesel- 
ben mit dem Maximal-Alter von 12 Jahren nur bei ganz 
besonderer VorzOglichkeit init dem hóchsten Preise, nitm- 
lich 180 fl. zu bezahlen.

2. FOr 25 (oder darQber bis unter 5 0 ) Artillerie- 
Stangen-Pferde, dann Cavallerie-Remonten jeden Schlages, 
welche auf Einmal tauglich am Assent-Platze gestellt
werden, sind sechs Prozent zum Remonten-Preise   flir
60 (oder darflber) derlei Pferde fdnfzehn Prozante zum 
Remonten-Preise zu bezahlen.

W er akkordweise, sukzessive, 2 5 taugliche Pferde obi- 
ger Gattung abstellt, dem ist zum Remonten-Preise eine 
Pr&mie von vierzig Gulden, und fdr fdnfzig derlei Pferde 
neunzig Gulden zu erfolgen.

Diese Prozente und Pf&mien werden jśdocb nur fUr 
d'e bis inclusive letzten Dezember 1854 tauglich abge- 
stellten p ferj e bewilliget.

ach diesem Zeitpunkte wird bloss der Remonten- 
Prms vergutet.

ku,nulativen Auszahlungen von Prozenten und 
i T f l  V ben Und d‘eselben Pferde ist unstatthaft,

. ..?*  ‘“ferte Pferde kann , je  nachdem die Liefe- 
„ i , ! l  ’, !:Qtweder nur die Prozenten- oder nur die

^ D e r  P f e r d ^ * t,findf n '
nnch* durch Vierzehn T  “f ch erfoI« te r Siatirung

♦ t werden, wei,.,*86 jene ^ “gbchen Pferde
fortgese * » bei der Publication der Sisti-
rung ais schon auf dem Marsche
zu einer A ssen t befanden

m '\  n r  “1  ad N r  ^ r t i g e ’ Kundmachung 
vom 12. v. M. D l- dass » mit dem Beifdgen
die Yerlautbarung ge den bisher mit

( i 2 i 8)  K o n k u r s - A u s s c h r e i b u n g ' .
Zur Besetzung der in Erledigung gekommenen Stadt 

wundarztenstelle in T arnopol, mit weicher eine jŁhrliche 
Bestallung von Zweihundert Galdąn CMze verbunden ist,

wird der Konkurs bis 15ten J&nner 1855 ausge-jŃ . 9 
schrieben.

Bewerber um dieses Dienstposten haben ihre Gesuche 
mit Nachweisung ihres Alters, Religion und ihres mora- 
lischen und politischen untadelhaften Lebenswandels, be- 
legt mit dem diessi&iligen Diplom und den Beweisen 
ihrer bisherigen Dienstleistungen oder Verwendung, und 
der erworbenen Verdienste, so wie der Kenntniss der 
Landessprachen im W ege ihrer vorgesetzten Behórde, an 
den Stadtmagistrat in Tarnopol binnen der vorgezeich- 
neten Concurs-Frist z u dberreichen, und zugleich anzu- 
geben, ob und in wiefem sie mit einem Beamten die­
ses Magistrats verwandt oder verschw&gert sind.

Yon der k. k* Statthalterei.
Lemberg am 28 ten Oktober 1854.

O b w i e s z c z e n i e . O )

KOMITET OCHRON
3 ! 3 1

w  K r a k o w i e .
Stosownie do zwyczaju zaprowadzonego odbędzie się 

w poniedziałek dnia 11 grudnia o godzinie lO tćj w ko­
ściele ś. Mikołaja nabożeństwo żałobne za dusze zmar­
łych dobrodziejów ochron tutejszych. JW . ks. prałat Roz­
wadowski celebrować będzie.

Komitet zaprasza niniejszśm sz. publiczność na to na­
bożeństwo dla połączenia modłów za osoby, które tak 
dobroczynny instytut dla miasta tutejszego wspierali.

Kraków 8 grudnia 1854.
Opiekunka prezyd. Opiekun prezyd. komit.

A. Kochanowska. L. Kulikowski.
C1243)__________  Opiekun sekretarz A. Dunajewski.

Dom handlowy J. Kirchmayera i Syna
ma honor uprzedzić osoby życzące sobie w roku bieżą- 

cym > jak  innych lat sprowadzić

liukurudzę amerykańska,
ażeby ilość, jakićj będą potrzebować, najdalój do 3 Igo

n i  7 , 1  , "i7  "■ '‘W " '”nek który ściśle do zamówionych ilości będzie limitowany. 
Krakow d. 2 grudnia 1854. (1 2 0 1 -2 -3 )

Potrzebny jest Uczeń do Apteki,
posiadający świadectwa z odbytych nauk szkolnych 4ćj klas- 
sy i moralnćj konduity, zgłosić się może do właściciela ap- 
teki Joz. Dobkowskiego w Krakowie. (117  0—3)

Prowent Pleszow ski
bęiła ie  nU sf w  roku  b ieżący m  stnów  p e w n ą  il ść

cieląt pięknych
Gcio-tygodniowych do pozbycia, po cenie złr. 1 2 sztuka 
Zamówienia na takowe przyjmują się na miejscu. (1202-2-3)

( t i t s )  K o n k u r s a u s s c h r e i b u n o r .  ( 3)
Zur Besetzung der bei dem Lemberger k. k. Strafge- 

richte in Erledigung gekommenen Kriminal-Gerichtsarzten- 
ste lle , mit weicher eine Besoldung jahrlicher 3 00 fl.

verbunden iś t, wird der Konkurs bis 15ten Jżn- 
ner 1855 ausgeschrieben.

Die Bewerber um dieseh Posten haben ihre Gesuche 
versehen mit der legalen Nachweisung ihres AlterSj ihrer 
bisherigen Verwendung, mit dem erworbenen Diplomo, 
mit den Beweisen ihrer bisherigen D ienstleistung, und 
Moralit&t, so wie der untadelhaften politischen Haltung 
endlich der Kenntniss der deutschen und der Landes 
sprachen mittelst ihrer vorgesetzten Behorde beim Lem­
berger k. k. Strafgerichte zu flberreichen, und zugleich 
anzugeben, ob und in wie fbrn sie mit einem Beamten 
dieses Strafgerichtes verwandt oder verschw&gert sind. 

Von der k. k. Statthalterei.
Lemberg am 28ten Oktober 1854.

Bydło rogate, konie, wozy, na targach właśeiwyob, me­
ble, szkło, porcelana, lustra i inne rnohomośoi pod Sukien- 
nioami w Krakowie będą w dnia 13 b. m. i r. to Jest we 
W torek w  g od cinao h  ra n n y c h  w  d ro dso  e m k a o y i Bądowdl.

przez publiczną lioytacyą sprzedane, zaś posiadłość wiejska 
oznaczona we wsi Rsciborowicacb w W. Ks. Krakow- 

skiem w dystr. Mogiła połoióna, wraz z wszelkiemi zabn- 
dowamami, ogrodami i grantami 30 morgów wynoszącemi 
będzie w dniu 22 grudnia b. r. to Jest w piątek o godzinie 

. W ćsiorżawę publicznie puszczoną. Czynność ta 
odbędzie się we wsi Raciborowicach w posiadłości żajętćj 
na terminie ozoacnonym.

Kraków dnia 5 grudnia 1854 r.
Sicrmontowski e. k. kom. eąd.

K S 1* Eine hohe Person ( E )  hat dem Krakauer Garni- 
Sons - Spitale 2 5 fl. C. M. zu einigen Yerschóhnerungen 
«eSChenkt- (1 2  2 2-2-3)

Potrzeba « f l M I  N « 0  8 k o | » 0 » v  lub 
O W I e C  jarek  po cenie 3 — 4 fl. kon. mon. 
igztuka. Zawiadomienie listowne o ilości sztuk, 

wieku, miejscu Wraz z próbą wełny adresować należy do 
H . n .  poczta Mielee. (1 2 1 4 -2 -3 )

Obrazy olejno malowane, słynniejszych malarzy,
s4 ‘fe sprzedania z wolnój ręki we Lwowie w rynku, w ka­
mienicy Pfaffa, na 3cićm piętrze. (1212 -2 -3 )

C I R O U E

(1244) O b w i e s z c z e n i e .  ( i )
Prawnie zajęta stolarszczyina i zwierciadło, będą dnia 

12 grudnia r. b. o gadzinie lOóJ z rana, przed Sukiennicami 
miasta Krakowa przez publiomą lioytacyą sprzedane.

Kraków dnia 4go grudnia 1854 r. 
___________________ _D z i a r k o w s k i  e. k. kom. sąd.

O b w i e s z c z e n i e .
WieUi’ beo,ki> k*ć«ie i wóz na śelaz-

”y5 in?e lOtól !  ł  Z a,U 16 k‘ “ • ' r* t0 i 9"4 w P'7tek o gedzioio lOtćj rannej w realności N. 91'/, na Kleparzu po-
łożonóji w drodze exekuoyi sądowej przez publiezną licyta- 
^ b ń n a ł n  » C ! °  *■ mo° re*o| “»yi wys- Praesidii o. k.

"  S i u  ’ 020 W dnia U  t r z e ś n i ,  b. r. wydauój, zaś 
bydło, , wozy i różne ruehomośoi w dniu 19 b. m. i r. 
ś°‘frych ore*Ł w ęodiinaoh rannyoh na targaoh w?a-

o j«vaŁ4w dnia 9 Sr°ćnia 1854 r.
(1244) Siermontowski e. k. komornik sąd.

Lizitations-Ankiindi^ung1.
Vom M agistrate der k. Hauptstadt Krakau wird hie- 

mit zur allgemeinen Kenntniss gebracht, dass am 11 ten 
1. Mts um 10 U hr Vormittags die óffentliche Versteige- 
rung behufs Verhusserung der aus der Demolirung der in 
der Vorstadt W esoła wegen Staatseisenbahnbaues besei- 
tigteń Hauses des H erm  Hiazinth Majewski N. 2 3 3  ge-

i n i e r a t y .
Służący posłany Z następującemi książkami: 

O s t a l l l l  Z  - M e c z u  i ó w .  Kaczkow­
skiego, 3 tomy.

W ę d r ó w k i  Syrokomli, 1 tom. 
f l l i r a z y  l i t e r a c k i e  Chodźki, 8 tomy.
J l U I  D ę b o r ó g  S y ro k o m li,  1 tom. 

oddał Je niewłaściwie zmyliwszy się w adresie. —  Uprasza

S- 'ę ł8Scaz 3 .  rC? ° ZWrot tycb k3i,iek  d° ”Ekspe-

unter Direction von F ed ro  B e ll in g
V ORSTELLUN GEN

der araerikaoischen Kimstreitergesellschaft
Sonntag den 10. Dezember

A u s s e r o r d e n t l i c h  g r o s s e

m K m -w m & T i e ł  n «
zum ersten M ale:

L  imitation de la PE PIT A
getanzt von der jungen Spanierin

Signorita A. Pepita de Belting.
Verschiedene neue Produktionen in jedem Genre ausge- 

fQhrt von s&mmtlichen M itgliedem der Gesellschaft.
'/jum. Schluss:

Z u m  e r s t e n  M a l e

D ie  B i u i i i e n q u a d r i l l e
geritten von 4 Ilerren und 4 Damen mit grossartigen 
Tableaux, Gruppirungen etc., arrangirt von H errn Feurstein

Kassenerdffnnng 4 Uhr.
A n f a n g  praeei se  % 5  U h p .

e ^ -  M ontag: auł vieles Verlangen: Wiederholu'ng dieser 
bnllanten Galla-Vorstellug.

I 1. Belling, Direktor.

dycyi (1 1 9  7 - 3 )

che bei der Lizitation vom 6. November I. J .  keine 
KHufer fanden, vorgenommen werden wird.

Die Beschreibung dieser Materialien, welche auch un­
ter dem Schktzungswerthe werden verkussert werden, 
befindet sich in der M agistrats-Registratur zur Einsicht 
den Kauflustigen.

Vom M agistrate der k. H auptstadt.
Krakau am 4ten Dezember 1854.

—   -------------  a ~ vp.tehenden Ass olsner m it! O b w i e s z c z e n i e .
taglicher Assentirung mberg C z e rn ^ ,en ®roh°- ' M agistrat k. gł. miasta Krakowa podaje do powsze. .
wyże, Olchowce, R aJau tż , u  ^  ^  W  chnój wiadomości, że dnia 11 b. m. odbędzie się p„bli.
poi und Tarnów, nu — — —  i »onen: I czną licytacyą materyałów, drzew i krzewów po zbur2on^j

A n to n i  K io b u k o w s k i  Rt’tiakt >r o d p o w ie ^ j^ y

. » ^ r. t e P l f t n  w naj n°Wszym guście i 
" ■ © O l ©  machon.owe są do sprzedania na

nommenen Baumaterialien, Baume und" Zierstrauche, w °el.! dole po p r a w ^ e ^ f ^  MaglStraC'e Pod N re“  ^ 9b- na 
che bei dfir L iz i ta t in n  nmm R i  t  ! -  ( 1 1 7  2—3)

L. k. teatr niemiecki wKrako wie
w  niedzielę d. 10  grudnia: drugie gościnne przedstawienie

SENORY PEPITA DE 0UVA
pierwszej solo-tancerki teatru Don Infanta w Madrycie, 
która wystąpi w tańcach hiszpańskich: „ L a  M a d r i le n a  
1 El Oleu. —  P rzytćm : J l a r t a ,  wielka opera. 

We wtorek d 12 grudnia trzecie i ostatnie wystąpjenje 
Senory P E P IT A  de Oliva.

C. k. teatr polski w  Krakowie.
W  poniedziałek dnia 11 grudnia B Y » a l ( | Q  K y -

I Mm OKrUh I Ju-___ _ a. « < —
muzyką

SPO STR ZEŻEN IA  M ETEO ROLO GICZNE
w y«. bar.

Wilgo tn.
powietrza
względna

Stan ciep 
podług 

Beaumura
Kierunek

i natężenie wiatru
Zmiana ciepła 

ciągu dnia
0 Reaum.
828”’4 7 
829 64
, 0 9 98

pnwschodni słaby 
ppnzachodni 
ppłzachodni

Jpogoda z chmurami
wieczorem mg)a 

szron

m g ła ® ® ł T d ^

pogoda
329 '”44
3 2 7  6 9  
3 2 6  05

południowy
wschodni

ppnwschodni

d r u k u j
w liruk»rni C zasu


